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0 godzinie6 .popołudniu, 

Tatkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI:

0d" 1C8,eBiT w i #t a f c r .  4 50 
N a p ro n in e ji i w ca łe j m onarch ii A ustro -

t u  g ra n ic ą  k w a r ta ln ie  z ł r .  7-50.

a e a m i f ^ ^  PrzyÓtnu3emy  tylko na cały miesiąc, 
lecz z lr!$SC')Wa .mrnna s*e kończyć nic w środku 

Kontem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.
N u m e r  p o je d y ń o z y  k o s z t u j e  10 o t.

ssinlauę adresu dopłaca sie 20 centów.

We Lwowie, — Niedziela dnia 6. Kwietnia 1890. Rok XXIX.
P rzed p ła tę  i og łoszenia  przyjm ują :

We LWOWIE: Administracja „ G a z e ty  Narodowej , ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienirkow" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia  p rzy jm u ją :

W PARYŻU: A. Adam 
Peres 81. — We WIED

rue de Saints-
— . . .  . . ^ ^ .T U :  Haasenstein & Vogler

(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU : A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reickman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za iedno-

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Lyc akowska 3. 
Telefon 104.
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Od Administracji
„tiazety Narodowej".

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
Prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
0 wczesno odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
W1em zależy regularny odbiór naszego pisma.

Ci z szanownych naszych prenumerato- 
rów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 
P° wstrzymaniu im Gazety, zechcą nam wy- 
oaczy<S, j eśli nie poszlemy im wszystkich za­
ległych numerów — nakład bowiem zastoso­
wany jes t  ściśle do ilości abonentów. Niedo- 
gpdności tej uniknąć łatwo, przesyłając pie 
aiądze prenumeracyjne w należytym czasie.

Cena Gazet;/ z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2 .—  
Kwartalnie „ „ c te rwCa ,  6 -
Do końca grudnia r. b. . . 18.__

. . .  ^.e *-WOw'® z odnoszeniem do domu:
Mlesl®C2s"  • ............................... złr. 1 -50

i k« TTnoł. / A łar posrowie k s . jł>
zes "katnli >v ^°^nej Austrji), dr. Schwarz (pre- 
Świeży q j6^0 tow arzyszen ia  szkolnego) i poseł

Ł w ó w, dnia 5. kwietnia.

a w o ł i i h u i ^ n 13’ ,lono';iłi. k a t o l i c y  s z l ą s c y  
Na w L „  lu; wiec katolicki do Frywaldu.

-rr ,P rzemawiać mają posłowie ks. Eichhorn
' j   ' " '
w a

N ow a  P r c 7 J Ui WiecU ma b^ ’ ł ak się domyśla 
pronmn ,  ’ PrzYg0towanie czesko-polskiego kom-
sejmu szląskie^odU zbliżadący ch się wyborów do

konfe. 
sejmowych

noworoczne naznaczona była. Tym  
bIiuu<T nn \ ‘ m ‘ zebrali m ieszkający w Lu- 
kraińskiL e kow ieńscy pod przewodnictwem  
i uchw ,v!° . marszałka krajowego, dr. Poklukara,

rencifaSle W1£lfc m iała się  w Lublanie zebrać 
—juzowych wszystkicb s ł o w i e ń s k i c h  p o s ł ó w  
S:4cze na for' 1 adcbiarab0wych, która pierwotnie je -  
czasem d i^ 6, n° W01'°Czne naznaczona była. Tym - 
Liu..:. • b. m. zebrali się m ieszkający w Lu-

Komi

i o ;  uiaj
w® Hi konferencję odłożyć aż do lata 

budżetowa ] 
z°wych ‘we w “dm ustawy
wne Jes/c/ 0dniu, i plenum Izby panów zape
!n TOUaC! P^jektem

1.aJa budżetowa I z b y  p a n ó w  obradu-
ustawy o zniesieniu wałów akcy- 

' y panów zape- 
zbierze sie dla

wne leszcz.. —  ’ 1 PI,UUIU
uchwalenia t J i n n  k° bCem fery] teJ pflnej ustawy.

r e n  c ^ T d l , nara<ly swoje k o n f e -  
stro Węgier TnrcU ^  ?na .* delegatów kolei Au- 
ureguio wanla taryf’ ^ 3 .. w .sPrawie
towarów na Wschód m JI ^ T  Co d0 pnewozu  
aż do Saloniki Ułożono bezpośrednie taryfy

g łosy  p r z e i l ! leJJ“th ,_eoraz &9®eiej .odzyw ają się  
kie pojęcia c y w iliv ll  ’ P a r k u j ą c e m u  w szel­
akiego Z P o l a k a m i 6 Pos(,®P0 w a i l iu  rządu pru- 
mie pruskim p r z c Ł  "J 7  raK hs(a* u .' 
katolicka. 1 tak n o ,ln , , tyni ^zględzi 
G eaenw art L. l i  P iJe nkwizgranskie 1

« *  * > i . w .  •
artykuł, w którym mie?t  .Pruskl.eg° potępiający  
teraz rzeczyw iście m l innem i pisze: „Jeżeli 
należy zarazem zerwać h?* *0 »UOwa era“, to
system u uważania w sz y s tk ie ^  m etodą dawnego  
dzielne i opozycyjne, za w ro lie  7 7  tjest Samo- 
bezpieczne dla cesarstw a, ż e  obyw atel U \  u ie " 
narodowości mają odrębne ż y c z e n ia 6 i in°f1,kiej 
i że starają się reprezentantów  ty c h interesT*1 
w ysłać do parlamentów, jest rzeczą zupełnie 
turalną, dobrą i najzupełniej nie n ieb ezpieczną. 
D ośw iadczoną jest rzeczą, że posłow ie polscy  
należą do najlojaln iejszych , zupełn ie na podsta­
wi# prawa i porządku się opierających członków  
Parlamentu, na których najm niejszy nie może 
ciężyć zarzut, któryby m ógł być tłum aczony jako 
Pogw ałcenie złożonej przysięgi i obowiązkow  
Poddanych państwa. N ie  czynią oni nic, ani pu­
blicznie ani tajnie, coby zm ierzało do odzyska- 
bia politycznej n iezaw isło śc i dawnych polskich  
d z ie ln ic ; chcą oni tylko zachować swoją naro­
dowość i swoją wiarę, a to m usi każdy N iem iec, 
który ma zrozum ienie dla swych w łasnych na­
rodowych i religijnych  interesów , za zaszczyt im  
Poczytać. Jeżeli się  kto staw ia  na stanowisko  
tych, którzy uważają sztuczną „germ anizację14 
2a konieczną, to nawet i 7, tego wychodząc za- | 
łożenia, nie m oże pochwalać, że w Polaków >

wmawia się zam ysł rewolucyjny, którego w rxe-f 
ezyw istości nie posiadają ani go nie objawiają.,1 
Czy to jest po chrześciańsku, czy jest sp n iw ie-  
dliwem . gdy czyni się w ysiłk i wynarodowienia  
Polaków w szelk iem i środkami przem ocy i sprytu ?“

N iezaw odnie siln e  na Prusakach w yw arł 
wrażenie fakt, że ci ostatn iem i laty jak dziki 
zwierz prześladow ani i tęp ien i Polacy, tylko pot 
tęgą ducha swego zd ołali odnieść tak świetnfe 
zw ycięztw o przy wyborach do rajchstagu, W idzą  
N iem cy, że jest coś w yższego nad pikełhaube  
i p ieniądze. *

W  onegdajszycb telegram ach niedokładnie 
podawano doniesienie K ra ju ,  nie chodzi bowiem  
o ograniczenie praw Polaków, lecz jedynie o ogra­
niczenie praw żydów, i to w Kongresówce.

W skutek silnego w ostatnich czasach prądu 
przechodzenia na prawosławie C z e c h ó w ,  osia­
dłych na W o ł y n i u ,  okazała s ię ,  jak twierdzi 
G ru żdan in , konieczność zakładania czeskich szkół 
ludowych (zapewue z językiem  wykładowym  ro­
syjskim ). Synod zajął się tą sprawą, aby szkoły  
te zostały należycie opatrzone i zorganizowane.

Busofilskie Narodni Listy praskie donoszą, 
że „stanowisko G i e r s a  je s t  zachwiane, że się on 
tylko dlatego trzym a, ponieważ car jeszcze nie zna­
lazł żadnego następcy. Także i stanowisko P o- 
b i e d o n o s c e w a  się chwieje. W  Rosji nie uwa- 
żanoby za zboczenie od dotychczasowej rosyjsko- 
słow iaóskiej polityki cara. gdyby po upadku ks. 
Bismarka przyszło do przyjaźuego zbliżenia między 
Rosją a N iem cam i0.

C a r  przyjm ował onegdaj a m b a s a d o r a  
n i e m i e c k i e g o ,  który powrócił na swoje s ta ­
nowisko.

Berlińer Tageblatt donosi, że c a r zaniechał 
m yśli wyjazdu na polowania do K o n g r e s ó w k i  
z powodu, że ua pociąg carski, gdy odbywał jazdę 
na próbę, pod W ilnem  zamach zrobiono.

Rosyjskie f a b r y k i  b r o n i  zajęte są wyro­
bem poprawnego karabinu berdanowskiego, w sze­
lako robione są ciągle też próby z mechanizmem  
repeljerowym  i jeże li się okaże dobrym, to będzie 
zastosowany do karabinu berdanowskiego.

W iarygodna w iedeńska Polit. Oorr. d o n o s i: 
„W dziennikach snuła  się przez pewien czas 
pogłoska o bliskich zjazdach kierujących mężów  
stanu berlińskiego, w iedeńskiego i w ło sk ieg o ; 
teraz natom iast zapowiadają z j a z d y  i p o d r ó ­
ż e  m o n a r c h o  w. Jak nam z Berlina stanow ­
czo zapewniają, są to tylko m niej więcej zręczne 
kombinacje, które, juk ua teraz, żadnej w cale nie 
mają podstawy".

Na wczorajszem posiedzeniu s k u p c z y n y  
serbskiej odpowiadał m inister spraw wewn. Tau- 
szanowicz na interpelację w sprawie wydalenia 
aust.ro-węgierskiego poddanego Spolaricza, który to 
dziennikarz uderzał swojego czasu piórem w spo­
sób obrażający na posła austro-węgierskiego. M i­
nister udowadniał, że Spokricz wcale nie jest  
em igrantem , leez pospolitym  awauturnikiem, który 
Serbii wrogą postawą swoją wobec obcego mocar­
stwa nie mało przykrości gotował, na żadne upo­
m nienia uie zważał, wreszcie i na rząd serbski 
napadać zaczął. Odpowiedź m inistra wywołała dłu­
gą i chwilam i gwałtowną dyskusję. M ianowicie 
opozycja ganiąc ostro ten postępek rządu, oświad­
czyła, że rząd powinien przedewszystkiem przy­
ciągać do siebie wszystkich szerm ierzy idei w iel-  
koserbskiej, a nie z kraju ich wyganiać, zresztą  
należy jednakowo postępować i wobec innycb em i­
grantów z A ustro-W ęgier, należących do stronni­
ctwa radykalnego. Lecz mówcy większości wystą­
pili zgodnie w obronie rządu, podnosząc, że Spo- 
laricz nadużył gościnności Serbii, będąc raczej 
ajentem prowokacyjnym aniżeli emigrantem. Ra­
dykał N iuicz porównywał zachowywanie się onego 
czasu em igrantów serbskich w Rumunii z postę­
powaniem Spolaricza w Serbii, poczem skorzystał 
ze sposobności, aby Rumunii uroczyście podzięko­
wać za gościnność, wyświadczaną radykalnym em i­
grantom serbskim.

W edług wiadomości z S o f i i ,  podróż buł- 
gnr?kiego ajenta w Konstantynopolu, W ulkowi- 
cza, do Aten, ma stać w związku z m yślą utwo­
rzenia z w i ą z k u  p a ń s t w ’ b a ł k a ń s k i c h .  
W noszą to z artykułu umieszczonego w B ułgarie, 
przem awiającego za takim związkiem, i to P*zy 
udziale Turcji, i ze względu na intrygi rosyj­
skie. Pojednanie m iedzy Turkauii a Grekami by­
łoby pomostem do pojednania m iędzy Bułgarami 
a Grekami, następnie powinne Rumunia i Buł- 
garja zawrzeć traktat handlowy, do któregoby 
Turcja i Grecja z pew nością przystąpiły- W obec 
takiej konstelacji nie m ogłaby nadal stac na 
stronie Serbia, której rzeczyw isty interes wyma­
ga, aby ży ła  w zgodzie z bratnią ościenną Buł- 
g aI'ją.

D zienn ik i przedew szystkiem  an gielsk ie pod­
n iosły  ogromny alarm ua wiadom ość, że E m i n 
b a s z a  staje na czele w y p r a w y  n i e m i e c ­
k i e j  od Zanzibaru w głąb  Afryki. Nam się 
zdaje, że zanzibarski korespondent Tim esa  za­
alarm ował tylko spraw ą, która s ię  może 
negocjuje, ale postanowioną jeszcze być uie mo­
że, dopóki n ie nadejdzie wiadom ość, że Emin  
w ystąpił ze służby eg ipsk iej, zaezem  według  
zw yczajów  dyplom atycznych  ani przez rząd nie­
m iecki, ani naw et przez niem ieckie Towarzystwo  
w schodnio-afrykańskie do służby przyjętym  być 
nie może.

Jak słychać, poseł n i e m i e c k i  wręczył 
rządowi b e l g i j s k i e m u  notę, w której N iem cy  
pioponują rokowania dyplomatyczne celem  ułoże- 
3tw«Ŵ ^ R^ 0 niem iecko-belgijskiego ustawodaw- 
donosZaa *fl °? y pia.cy -. Tym czasem  z Brukseli 
ferencji’ berDń?t- belSij3ki zam yśla, uchwały kon- 
botnikom  w for.!o Pi'^e słać przem ysłowcom  i ro- 
otrzymaniu odnowfnł we3tJ°“arj ,13za. i dopiero po 
Parlam entowi L l g i j ^ m u  yć aPraw« w Upcu
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nistrów w o jn / Ż s p r a T ^ J ^ t r  konf«re“cjach mi- 
handlu i podsekretarza • m aiy“arki,
rząd przedsięwziąć niezbędne śro d k /°“1J’i UcbwaIił
szkadzama dowozowi br.mi do D a  h o  prze"

Na zebraniu angielskich „» r z v ; a „ ; * ,  
w o l n o ś c i  r o s y j s k i e j " ,  uchwalono wydać ń10 
test przeciw okropieństwoin, popełnianym przez 
rząd rosyjski, a oraz założyć czasopismo, w którem  
nadużycia rządu rosyjskiego mają być na pręgierz 
wywieszane.

Konflikt, jaki wybuchł przed tygodniem 
między artystami sceny polskiej bo Lwowie 
a przedsiębiorcą tutejszego teatru narodowe­
go, poruszył całą publicznością s to licy; wy­
szedł poza rnury tego miasta i poruszył pu­
blicznością k r a ju : dalej -ąawet — odbił się 
ou po innych dzielnicach ziem n a s z y c h , j a k  
się w Uśnie dowiadujemy, jest  w Warszawie 
równie żywo, z równem przejęciem się tra  
ktowauy jak tu na miejscu. Oto znaczenie 
kweslji, zdradzające się w objawach.

I o cóż chodzi w tej tutaj sprawie, któ­
ra się stała więcej niż kwestją krajową w 
śeisłem zuaczeuiu wyrazu? Czyż o wysokość 
płacy aktorów? czy o większe Jub mniejsze 
korzyści przedsiębiorcy, zażywającego snbwen- 
cyj publicznych ?... Czyż nawet sposób odmia­
ny obustronnych umów i odpór aktorów poru­
szył publicznością ?

O, nie ; te sprawy nie wyszłyby poza 
sfory czysto teatralne, nie wzbudziłyby zaję­
cia odzywającego się daleko, daleko... poza 
sferami Galicji. W tych sprawach, w tej spra- 
wio, idzie o scenę narodową, którą za jedną 
ze swych świątyń ducha narodowego poczy­
tuje publiczność, widząc zarazem w aktorach 
sług i nawet kapłanów tej świątyni —  i to 
porusza publicznością polską.

Sympatje publiczne objawiły się wszę­
dzie po stronie aktorów, sercem wszyscy są 
za mmi. Zapomniano, że handlowa racja może 
być p0 stronie przedsiębiorcy, że n a g l e ,  w

nie n S e/,°-Zhmienil\  wyrazu »aas le“ > zerwał 
e a d z w y c i  ! ? ,0 rca ’ h cZ  aktorZy’ że nadużyli 
ty011 i godeł Syn™ 18 AP°Mona haseł świę- 
oczach publ1czuośei°d0'VyCh dia ^ ^ e u i a  w 
machowi na ich j r o f ^ 0 °dponi Przeciw ża­
kiem tom z a ^ m n  a n ^ ^ sn y : r bek‘ °  l v w WS2yst ko naprzód prze­
baczono, choć się aktorzy sami z ffrzechów

tłómaczą — a zapomniano, wśród i mimo 
usposobień piekielnie samolubnych i realisty­
cznych naszego pokolenia. Opinia publiczna 
dawno już uie występowała tak jednomy­
ślnie i jaskrawo, stając po stronie akto­
rów. Im dalej zaś ode Lwowa, im mniejsza 
znajomość szczegółów sprawy, tem dobitniej 
wyraża się za nimi.

A jednak w tej historji, która się stała 
tak bardzo publiczną, zapomniano o jednej 
właśnie rzeczy, o —  sprawie publicznej; o 
jedną tylko stronę nikt się ńie~dópominął —1■ 
o interes pnblicznośoi. Nie mylimy się twier­
dząc —  bo każdy to czuje —  że przyczyną 
owych szerokich sympatyj dla aktorów w ich 
konflikcie z przedsiębiorcą, jest interes naro­
dowy, jes t  dbałość o idealne dobro narodu i
0 gorliwych sług tegoż. Nie zapominajmyż 
*ięc w sprawie, która się toczy, o interesie 
publicznym, nie zapominajmyż o najbliższym
1 największym iuteresowanym - -  o publi­
czności !

Scena narodowa straciła  może nieco 
na znaczeniu cywilizacyjuem i narodowem 
w lej tu ta j prowincji naszej Ojczyzuy, gdzie 
tyle swobodnych ognisk życia i ducha narodo­
wego, w porównaniu do tego, jakie ona mia­
ła przed lat dziesiątkami. Nie straciła go 
wszakże wcale w całości naszej narodowej, 
gdzie tyle ognisk pogaszono i zatruto jadami 
czadzącemi, i nie przestała też być wielkim 
czynnikiem cywilizacji narodowej, jaka  tu na 
kresach właśuie płonąć powinna przeczystym 
a rozgrzewającym serca płomieniem. To jest 
też przyczyna gorącego zajęcia się sprawą 
poza granicami Lwowa i kraju. —  „Panem 
et circenses!u wołał lud rzymski, i to właśnie 
stało się arkanem panowania cezarów. Nam 
też o cbleb chodzi, lsffz przyszliśmy do_ ps- 
trjotycznego rozumu, że nań sami powinniśmy 
zapracować; dla nas teatr narodowy — nie 
igrzyskami, lecz częścią kultury narodowej 
i zadatkiem jej przyszłości , i będziemy też 
umieli byt tego teatru zapewnić; lecz niech 
to wołanie zrozumieją c i , co przewodniczą 
losom kraju. Boczucie tej potrzeby publicznej 
j e s t ,  bo rozmaite fundusze publiczne dostar­
czają trzydzieści kilka tysięcy ua utrzyma­
niu teatru we Lwowie, i dbałość publiczna
0 nią jes t  w sercach, skoro cała publiczność 
zaniepokojona, gdy byt sług sceny zachwiany. 
Organicznego wyra2U swego tylko nie znala­
zły dotąd owo poczucie i dbałość — a ten po- 
winienby się zualeść w społeczeństwie zorga- 
nizowanem i mającein patrjotyczne zeznanie, 
że samym sobie trzeba zapracować, jak  ua 
cbleb, tak na teatr, jak  na wszystkie potrze­
by społeczeństwa zorganizowanego, narodowe­
go. Zamienienie zaś wyrazu takiego w insty­
tucję żywotną — to jes t  zadaniem i obowiąz­
kiem mężów stojących u steru.

Trzydzieści kilka tysięcy poświęcają ró­
żne fundusze publiczne, a przedewszystkiem
1 w największej mierze skarb krajowy, dla 
sceny we Lwowie. Lecz cóż się dzieje z te- 
mi tysiącami?.. Są oddawane skomplikowaną 
a prawie bezmyślną metodą. Przy nierozstrzy­
gniętej przez nikogo kompetencji: kto wła­
ściwie przyznaje i ua kim odpowiedzialność 
za przyznanie, są one oddawane przedsiębior­
cy prywatnemu —  do użycia, do podziału 
zapewue między nim a aktorami. I  tu się 
też zaczyna gonitwa o podział najkorzystniej­
szy ofiary krajowej między prywatnemi stro­
nami, gonitwa na najniewłaściwszem polu, 
prowadząca do konfliktów, jak obecny. Rozu­
miemy bardzo dobrze wędrującą trupę akto­
rów z dyrektorem na czele, której jakiś me­
cenas, z upodobania, w ocenieniu zasług, lnb 
z wyższych pobudek, daje dar jakiś, zapo-

z  CHWILI.
rozigj-ał na*6^ ym ^ygedniu Lwów nam się trochę 
snu króla nu^i - ^ ‘ych m yszy w bajce podczas 
czciwe m iaste^T 1’ ^ ’ad°mo powszechnie, że po- 
system aty(;2Ue z 0 aasze, od czasu powolnego a 
zaczęło sie ^ a,w°j°wyw ania go przez Kraków, 
nawyczek i z , . jic z dawnych tromtadratwcznych 
mejszeni. Stara a/'dym stawało się potul­
na Łyczaków, lla ?^,a^ j a tromtadratyczua poszła 
P rzeg lądu  i dzięjjj ’ szańców zatoczono działa 
bajecznie tanim infJ-,?° ”.fcrzeźw ym u a jednocześnie 
zwo rozglądać w syJujJjfd?111! zaczęliśm y się trze­
m a: 1) Że gdzie nie „ .L -1 P o s z l i  do przekoua- 
ba podleśc, 2) że pokorne a ■ fl1rzesk°czyć, tam trze- 
wreszcie 3) że muru g ł0wnCle?e dwie krowy ssie ir „ ii  ^ o w ą  m e  m „/ o h . . Ai o

czamarki
Powoli tedy poznikaL1116 przebij e3z' 

w,auidrki i konfederatki, i uJv,fZ uka zam aszyste 
pod cyw ilizacyjne n o g a w lP ° We buty skryły" się 
a w m iejsce tego w i j ;  ’ rury nam zmiękły, 
p ejsb e fraki, cylindry i białe , pojaw>ły się euro- 
czasy ew an gieliczn e: szukaieie awaty — N astały
łączcie a będzie wam otworzone3, z.Uaj'l^iecie, ko- 
* Sr P° biurach i przednnt iWlęc te  ̂ procesje
?«■ Mały kłania sięP mniei wesi;ły wjeszcze mniej małem® “ “jej ma emu, ten

ał0 ^  w końcu, że wszyscy" m jj6 ' 1

znowu
myje, i  poka- 

mamy ręce czy­

ś c iu tk ie  j a k  n a jm o d n ie js za  d a m a ,  a c a łe  m ia sto  
ma tylko mniej m ałych.

I przy tej sposobności pokazało sie znowu 
jak na tym  punkcie różnimy się stanowczo od 
Moskali nietylko rozumem i m ow ą, ale nawet 
przysłowiam i. Tam naprzykład przyjetem  jest 
wyrażenie, iż pokłonem szuby nie podbijesz a u 
nas przeciwnie podbijesz, tylko kłaniaj się często  
i coraz niżej.

Otóż było u nas coraz to spokojniej, coraz 
rozsądniej i lepiej, choć trzeba przyznać i nudniej 
gdy naraz słyszym y w teatrze bunt! W esoła  dzia­
twa Apoliua, dotknięta do żywego na swym  hono­
rze, na ultim atum  szanownego dyrektora odpowie­
działa v>to! a wezwawszy pana Boga do pomocy 
zaczęła praktykować w teatrze szczęśliwe próżnowa­
nie. Co szczególnego w całej tej sprawie, że obu 
stronom uie idzie tu o marną mamonę ale o 
ideały i sztukę Artyści srożą sie, gdy i cb? arty­
styczne bezrobocie nazwie ktoś strajkiem  W szak  
my nie kominiarze, nie żądamy powiększenia ga­
ży, ani zm niejszenia godzin pracy, nam idzie o 
dobro sztuki, do ktoiej, jak wiadomo, trzeba mieć 
swobodny umysł i pogodę wewnętrzną, a jakże te 
mieć można przy uszczuplonej kieszeni! Dlatego  
też dowiedziawszy się o zamachu dyrekcji zapom­
nieli nietylko ról swoich, które m ieli wykonać, alo 
nawet terminu zobowiązań wobec dyrekcji. Pan 
Schm itt znowu, który w ciągu dwumiesięcznej 
praktyki swojej wiele się nauczył i niczego nie 
zapomniał, powiada: hola moi panowie, dotąd wy­
ście m ieli mnie w swej mocy i kaprysili przy 
obejmowaniu ról podług mego wyboru, teraz ja  dla

dobra sztuki i należytej ekspozycji, zniżam wam  
sta lą  gażę, a podnoszę skalę od występu, czyli 
tak zwane feu, i tańczcie mości panowie jak za­
gram. F e ! — krzyknęli a r ty śc i— wyzyskiwać ludzi 
obarczonych rodzinam i i wtedy dopiero sorawa  
ideału weszła na sprawę osobistych sym patji i au- 
typatji do dyrektora.. A  dziwna rzecz,* iż wśród 
tych zatargów pokłóciły się miedzy sobą demokra­
tyczne organa prasy tutejszej, i walka przybrała 
charakter powszechny. U ltra-dem okraci stanęli po 
stronie artystów ; demokraci wątpliwej barwy zo­
stali przy dyrekcji, aż wdały się w tę rzecz czte­
ry władze m iejscowe i po kilkodniowych debatach 
postanowiły zawezwać buntowników do wykonania 
umowy, to je s t  do występowania na scenie od 1. 
maja..

O ile w ieści chodzą artyści pow iedzieli non 
possumus i spokój publiczny stoi już teraz na 
ostizu  m iecza. W  m ieście wre i kipi jak w garn­
ku; po biurach, na ulicacb, kawiarniach i bau- 
delkach nikt o niczem  innem nie mówi, tylko o 
kw estji teatralnej, a chmury brzemienne burzą 
zbierają na skłonach horyzontu, Bóg zatem  wie 
jaki i zkąd piorun wyleci.

O strejku kominiarskim mniej mówią, cho­
ciaż on może mieć donoślejsze następstwa od szm ito- 
wskiego zamachu. Dotąd dzięki błogosławionej 
działalności czeladników do czyszczenia sadzy, nie 
łatw o było rozróżnić człowieka o zaczernionym  
charakterze, od człowieka całkiem  czystego. Dałeś 
10 centów  i om ietli cię z sadzy raz na m iesiąc i 
m iałeś pozory czystego człowieka. Dziś proszę pań­
stw a któż nas om iecie? Dlatego też nie wątpimy,

że władze, do których to należy w płynąć na zakoń­
czenie bezrobocia, bo strach byłoby zobaczyć po 
m iesiącu na ulicacb tylu  zaczernionych ludzi, któ­
rych sadze opinii czepiać się zwykły; aktorzy do­
tąd uchodzili za kryształy cnoty i czystości cha­
rakteru —  spokój publiczny tego wymaga, abyśm y  
czysto wyglądali przed Europą.

Trzecia zmowa, o której chcę mówić, nie jest 
tak głośną w m ieście, ale najważniejszą i choć 
nurtuje powoli, doprowadzi do takiej zmowy, że 
mąż stanie przeciw żoni#, brat przeciw siostrze, 
kochanek przeciw kochance, a w końcu cała płeć 
żeńska przeciw męzkiej. Panie z Towarzystwa  
groszowego, w sprawie zbieranych datków na 
rzecz ludności zagrożonej głodem , podniosły sztan­
dar buntu przeciw kom itetow i centralnem u ratun­
kowemu we Lwowie.

N ie  zaprosiliście nas do kom itetu, powia 
dają, a ch cecie żebyśm y n asze grosze -na wasze  
ręce sk ładały  —  tego ju ż  zanadto. Gzy my nie 
potrafimy sam e rozdać zapomog? I rozdają, a ko­
m itet się dąsa i odgraża, że spowodnje ogólny  
sztrejk m ęzczyzn przeciw  w szystk im  kobietom. 
Szanowne czyteln iczk i m oje, nie wzrnszajcie ra­
m ionam i i uie lekcew ażcie naszej pogróżki. Już 
bez tego jesteśc ie  od dawna naszem i ciem ięży- 
cfo lam i; pantofelki w asze są groźniejsze dla 
przyszłości niż p. Schm itt dla artystów , niż ka­
p italiści dla robotników, niż kom iniarze dla ko­
m inów. P orobiłyście z nas n iew oln ików  nietylko  
sw ych wdzięków, ale i kaprysów; sta ły śc ie  się  wy­
zyskiw aczam i naszej skłonności odw iecznej, ska­
czecie nam na głowy, kładziecie wędzidła na

mogę lub subwencję. Lecz subwencję tę pu­
szczać w dzierżawę spekulacyjną wraz z za­
daniem narodowem i kierunkiem ducha pu­
blicznego — to jest nonsens, nonsens tem 
większy, gdy celem głównym jest stałe i co­
raz wyższe ciągle podnoszenie sceny narodo­
wej jako czynnika cywilizacji.

Wyższością znakomitych ludzi i ich 
ofiarnością prywatną podtrzymywał się ten 
system nonsensowny, a sam w sobie nadto
zawikłany jeszcze—podtrzymywał się tak dłu­
go właśnie, jak ci znakomici i ofiarni sta­
wali na czele przedsiębiorstwa subwencjono­
wanego we Lwowie. Pękał i rodził gorszące 
wypadki, ile razy takich ludzi zabrakło ; 
skompromitował się zaś w oczach całego na­
rodu i zbaukrntował z kretesem w tej chwili, 
gdy przedsiębiorstwo przeszło drogą najpry- 
watniejszych komplanacyj w ręce dzisiejszego 
przedsiębiorcy, — oby zaś był-pogrzebanym 
w gorszącym konflikcie, jaki wybirchl ze s trej­
ku aktorów !

Pora i na nas, pora na tę tu prowincję, 
która sama jedna ma ręce rozwiązane do ra­
dzenia sobie- pod względem cywilizacji naro­
dowej, pora, aby i u nas — jak to ma miej­
sce na całym świecie — scena narodowa 
została zabezpieczoną publicznie i weszła pod 
wielkie kierownictwo tych władz narodowych, 
na których cięży obowiązek i odpowiedzial­
ność za byt i rozwój oświaty narodowej, pu­
blicznego gustu i smaku i szlachetnego spo­
sobu życia towarzyskiego, ba, za samą przy­
szłość tego krajn, — tylko wtedy tysiące 
grosza publicznego nie będą łupem prywa­
tnym, i nie będą zmarnowane. Pora przyszła 
na stworzenie instytucji, przeznaczonej być 
twierdzą kultury 'narodowej i rękojmią jej 
przyszłości, pora przyszła na stworzenie 
„ T e a t r u  k r a j o w e g o 4*' pod zarządem 
„ i n t e a d a n t a  k r.a j e  w e g o", obezna­
nego tyleż z gustami puDlicznoici, wszystkich 
warstw społeczeństwa, co literaturą i sztu­
ką, i z sztuką scenicztfą, przejętego w ys^S is  
mi celami sceny narodowej, a mianowanego 
przez odpowiedzialne władze krajowe .— któ- 
rymby on^tnusJi odpowiadał, iak i odpowia­
dałby przed narodem za nrząd obywatelski.

Nie chcemy czynić zarzutu władzom pu­
blicznym, opiekunom grosza, jak i  się dziś 
marnuje w subwencjach, że stanęły w kon­
flikcie," wybuchłym między aktorami a przed­
siębiorcą, twardo po stronie przedsiębiorcy i 
rzekomo na stanowisku kodeksu handlowego.

Było to nie w harmonii z pewnością 
z rozgorączkowanem poczuciem publiczności, i 
nie wykazywało wcale większej dbałości o 
interes publiczny, niż ją  ta  sama publiczność 
okazała w swych sympatjach la aktorów. 
Nie dostrzegamy też dotąd w tem zachowaniu 
się żadnego wyższego stanowiska administra­
cyjnego. Powie y wszakże, że przyszłość mo­
że usprawiedliwić, iż to zachowanie się było 
roztropnem jako przygotowanie wielkiego, 
prawdziwie krajowego rozwiązania. Była to 
może presja na aktorów, ułatwiająca przez nią 
samą akcję pośrednikom, życzliwym dla akto­
rów, w załagodzeniu zaciekłego sporu między 
nimi a przedsiębiorcą, podczas gdy tego osta­
tniego same władze mają w ręku. Je s t  to 
więc zapewne ostateczna próba sklejenia sy­
stemu, który pękł s a m  w sobie, lecz który 
na razie skleić trzeba j a k o  p r z e j ś c i e .  
Boć, aby to miało być przyznaniem monopolu 
przedsiębiorcy, tego nikt nie przypuści nawet. 
Monopol, aby istniał, potrzeba najprzód, aby 
go sejm uchwalił i ta uchwała w ustawę za­
mienioną została, następnie zaś potrzebaby 
dopiero ściśle bardzo oznaczyć warunki takie­
go m onopolu —  więcej, niż każdego innego

usta i wbrew w szelk iej lo ice  pozytywizm u s ła ­
bością panujecie naci siłą . Ten bunt k ob iecy  a 
w zględnie komitetu odbija się  już w stosunkach  
rodzinnych w domu. Pani należy do Towarzystwa  
groszowego, pan do kom itetu, w ięc proszę sobie 
wyobrazić ich dyskusje w tym  przedm iocie pro­
wadzone z całą nam iętnością. Córki idą za matką, 
synow ie za ojcem , a ojciec daje fundusze na 
sk ładki od jednych  i od drugich! W szelkie próby 
pojednania jak dotąd sp e łz ły  na niczem . K om itet 
jako stary galant gotów ustąpić i w p ro w ad z ić  
groszowe damy do swego grem ium , ale cóż z te ­
go, kiedy one chcą w iększości w kom itecie i zde­
cydować jak zw ykle o w szystk iem . Otóż na tem  
układy stan ęły  i dalej ani rusz.

Tym czasem  w gronie ogółu męzczyzn lwow­
skich przygotowuje się zmowa, o której wspomnia­
łem . Pac Bonifacy, przyjaciel mój, pisze już ode­
zwę z ultimatum  i wezwaniem do zawiązania ligi. 
Nie jesteśm y tak zapalczywi, aby odrazu napaść 
z maczugami i w o ła ć : pieniądze lub życie! ale 
jako ludzie pobłażliwego temperamentu, będziemy  
stopniowo stosować dawki znaglające, podobnie jak 
w Egipcie z siedm iu plagam i.

Na pierwszy występ ja  proponuję: „Przez
jeden m iesiąc, lnb do czasu opam iętania się  p łci 
żeńskiej, nie będziesz całował, ani pożądał cało­
wania w rączkę, nóżkę, szyję, w buzię.« Cieka­
wym, co na to powiedzą piękne nasze ciem ięży- 
cielki i czy moc ich nie pęknie, jeże li w ytrzy­
mamy. N ie pęknie —  no to zobaczymy po m ie­
siącu i postawim y drugą plagę 1

Nemo.
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monopolu — aby nie zatłumił sobą interesu 
publicznego i narodowego. Skoro zaś to wszy­
stko nie ma miejsca, więc i o monopolu 
przedsiębiorcy na scenę narodową we Lwowie 
mowy być nie może. Jeśli  zaś przedsiębiorca 
nie zrozumie, że stolica kraju nie może się 
obejść bez przedstawień teatralnych, źe nie- 
zaspokojenie tej p o t r z e b y  w i ę k s z e j ,  
publicznej, w imię której otrzymuje on sub­
wencje, unieważnia w całości i szczegółach 
wszelkie jego o te subwencje umowy, bo rację 
bytu im odbiera — na to się znajdą i inne 
sposoby zapewnienia czasu przejściowego dla 
teatru  w stolicy.

Władze publiczne krajowe, tak  rządowe, 
jak  autonomiczne, nie mogą zajmować cia­
snego stanowiska spekulacyjnego w sprawie 
tak całkowicie publicznej, i z pewnością nie 
zajmują go. Powiemy więcej, one stać muszą 
na stanowisku „ tea tru  krajowego" w zasadzie, 
a chcemy ufać że stoją na stanowisku tern. 
w tym duchu, jakeśmy je określili z puuktu 
narodowego. W takim razie chodzić będzie o 
zorganizowanie instytucji teatru  krajowego na 
drodze prawodawczej i administracji krajowej
W najbliższej przyszłości — i to j e s t  ów w ie l -1 [ j j ej socjalnej demokracji, jako też wobec uiebez
ki interes publiczny, o który się upomi­
namy.

Być może powiedzie się władzom skło­
nić strony, walczące na deskach sceny naro­
dowej, do zgody; tem lepiej, byle przyszło. 
Lecz rozwiązanie kwestji, jaka  dojrzała w 
koi-flikcio poruszającym całą publicznością na­
rodową. nasza publiczność widzieć będzie j e ­
dynie, gdy na gruzach spekulacyj prywatnych 
w sferze ducha i kultury narodowej, stanie 
t e a t r  k r a j o w y  jako instytucja publiczna, 
będąca twierdzą i żywicielką tej kultury, oto­
czona szacunkiem całego społeczeństwa naro­
dowego i prowadzona odpowiedzialnie, a ze 
świadomością wysokich jej i szlachetnych 
przeznaczeń.

U tanija im  drogę soełeczno -  reformatorski 
kierunek naszej polityki, akoteż odnośne władze, 
których zadaniem będzie zbliżyć robotników i pra­
codawców i zająć się słusznem i zażaleniam i. Tro­
skliw ość cesarza i króla o tz. czwarty stau w yni­
ka z potrzeb czasu. Oddawna było już powołaniem  
Hohenzollernów leczenie socjaluych chorób. Być 
może, iż znajdą się tacy, którzy zapoznają życzli­
we zamiary i że wzmoże się przez to pożądliwość, 
ale to samo mogło się stać i dawniej, a jednak 
nie stało się w Prusiech ani w całych w ogóle 
N iem czech. Obawa o to, aby zdrowy zasiew nie 
padł na grunt nieurodzajny, nigdy jeszcze nie po­
wstrzym ała żadnego z króli pruskich od tego, aby 
czyn ił co mu nakazuje sum ienie i własny pogląd 
na sprawy św iata; straszaki zwykle pojawiają się, 
gdy jakakolwiek reforma lub zmiana ma wejść w ży 
cie, ale one nie mogą i nie powinny powstrzymać 
państwa od zajęcia sie dolą klas cierpiących Dla 
państwa silnego i potężnego jest ona koniecznością.

Cesarz i król uznaje tę konieczność, wstępu­
jąc w ślady wyniosłych swych przodków. Spoczy­
wająca w jego ręku potęga państwowa wystąpi 
śm iało przeciw tym, którzy się noszą z am bitny­
mi lub fantastycznym i planami. A le rozwiązanie 
zadania wym aga, aby w spółdziałało cale snole- 
czeństwo i w szystkie jego żywotne formy, jak ko­
śció ł i szkoła, a zw łaszcza istn iejące, ale z innych 
potrzeb powstałe partjo polityczne. Co do stra­
szaków, jak iem i straszą ogół z powodu socjalizmu

Niemiecki program socjalny.
Ze względu na niezaprzeczoną wage arlyku- 

kułów, ogłoszonych pod tytu łem  „ P olityka  socja l­
nai, socjalne refo rm y i  so c ja lizm “ w urzędowym  
Reichsanzeit/erzc, a przypisywanych wprost na 
tchnieniu cesarza N iem iec, i których polityczną  
konkluzję wzm iankowaliśm y w onegdąjszych „Osta­
tnich wiadomościach", podajemy je  dziś w najes- 
seucjonaluiejszem  streszczeniu.

Celem socjalizm u jest zupełny przewrót g łó ­
wnych podstaw istniejącego porządku społecznego. 
„Socjalna reforma" natom iast nie usuwa tych  
podstaw, a owszem stara się je wzmocnić jeszcze  
przez to, iż jak Seheel trafnie się wyraża — 
„chce poprawić błędne i niebezpieczne konsekwen­
cje istniejącej ekonom ii11. Jako środka w tym  c e ­
lu używać ona zaleca przymusu do ofiar, do któ­
rych społeczeństwo lub pewna jego część na ko­
rzyść innej jest obowiązana. Ten środek nie jest  
„socjalistycznym " gdyż uznaje własność prywatną, 
jako słuszną podstawę prawną. Przym us do pono­
szenia ofiar da sie  bardzo dobrze z tą podstawą 
pogodzić; "W (l’/,ievam«' m ę~w zrukres cudzej- -w iiS io -  
ści, czerń je s t  a. p. eksproprjacja, je st  zupełnie 
uprawnionym przym usem  do ponoszenia ofiary w 
in teresie  ogółu. „Socjalna reforma" jest o tyle 
tylko nowością, żo tworzy organizacje, które obo­
wiązkowo zbierają prywatne ekonomiczne siły  dla 
wspólnego n iesien ia ofiar na rzecz pewnych jedno­
stek  lub klas, nie naruszają jednak prawnej for­
m y w łasności prywatnej. Ubezpieczenie od wypad­
ków, chorób, zniedołeżnienia skutkiem  wieku i t. p. 
co do których Niem cy wyprzedzili w szystkie inne 
państwa, z pewnością odniosą po pewnym czasie  
swój skutek, ponieważ usuwają wiele niedogodno­
ści w dziedzinie społecznej i ekonomicznej. Oczy­
wista, że te instytucje nie są jeszcze środkiem, 
któryby zapewniał porozumienie robotnika z pra­
codawcą na gruncie dzisiejszego system u produkcji. 
W obec takiej sytuacji ce-arz i król uznał za sto­
sowne, dotrzeć do sedua skarg podnoszonych przez 
klasy ekonom icznie uciśnięte i stanąć w obronie 
słusznych żądań, o ile dotychczas nie uczyniono 
im zadość.

Praca kobiet i dzieci, praca nocna i n iedziel­
na sta ły  się nie od dzisiaj narzędziem  w ręku 
agitatorów socjalistycznych. Owóż uregulowaniem  
tych spraw zajęła się teraz rada stanu i m iędzy­
narodowa komisja robotnicza. Należałoby jeszcze 
uregulować kw estję płacy i czasu roboty dziennej. 
W obu tych kierunkach m ogliby zwłaszcza praco­
dawcy, o ile to w ich mocy, wiolo ulg poczynić.

pieczeństw. które powstałyby, gdyby wobec so c ja ­
lizm u zachowywano zasadę lainser fa ire ,  powinny 
się stronnictwa śc iśle  złączyć, zaniechać waśni, 
dać spokój politycznym  lcwestjom m ocarstwowym  
i skupić się przy strażniku wszystkich klas spo­
łecznych, przy władcy dźwigającym silną i potę­
żną koronę.

IDiDMJWfll 1
L w ó w  d n ia  5. k w ie tn ia .

* A leln ja l  Z podmuchami wiatrów leci, z pro­
mieniami słońca spływa — wieść radosna, by nanizać 
ludzkie serca, jak ogniwa. Święta! święta! oto okrzyk, 
który wszystkie inne głuszy. Wiosna ziemię przyo­
zdabia i do ludzkiej wkracza duszy. Precz pierzchają 
troski, żale, złota chusta pada na nie. Kto dziś smu­
tny? Wszak dziś hasłem : Zmartwychwstanie! Zmar­
twychwstanie !

Gdyś postradał w życia biegu to, coś kochał 
najgoręcej, gdy oczyma już ziemskiemi nie (.baczysz 
tego w ięcej; na twe smutki i tęsknoty spada kwietna 
dziś zasłona. Patrz: na cudy, takie cudy z wszy- 
stkiem kiedyś Bóg dokona... Patrz na świeżą ową zie­
leń, która wschodzi już na łanie; ziemia wzięła to, 
coś kochał, lecz je wróci zmartwychwstanie.

I  wy ludy, w które przemoc wpija się tysią­
cem kleszczy, czerpcie siłę dziś z otuchy, mimo zda­
rzeń bieg złowieszczy. Chociaż przeszła jak sen pię­
kny, wolność wasza i swoboda, ten sam los, co dziś 
was gnębi, kiedyś wam pociechę poda. Noc zatrważa 
was swym mrokiem, błyśnie jednak i zaranie.. „Nie 
zginęła!'1 choć um arła.. Nie zginęła! Zmartwych­
wstanie !

Idźże wieszczko lepszej doby po tej biednej 
ziemi naszej, gdzie klęsk tyle spada ciągle a dziś 
widmo głodu straszy. W zmartwychwstania wielkie 
święto, przystąp u nas znów do d zie ła ; podnieś ser­
ca, podnieś dusze; przeszłość, przyszłość nie zginęła 
Z promieniami słońca leci, z podmuchami wiatrów 
baja, niechże z naszych ust też zabrzmi dźwięczne, 
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KOBIETA W BIELI.
Przez

T X 7 -ilfe ie  C o l l i n s ’s..
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)
OPOWIADANIE PROWADZONE JE S T  DALEJ

przez*

M A R I A N N Ę  H A L C O M B E
w urywkach /, jej dziennika.

I.
.*)

L im m eriilge Huu.se, 8 -go listopada.
D ziś rano p. Gilmore nas opuścił.
Rozmową z Laurą zdziw iła go w idocznie i  

w zruszyła do głębi.
W yraz jego twarzy i sposób, w jaki się zo 

mną pożegnał, natchnął m nie obawą czy przypad­
kiem  siostra moja nie zdradziła się przed nim  
z istotną przyczyną swego przygnębienia a mojego 
niepokoju.

Pod wpływom tej obawy, wymówiłam  sie od 
spaceru z sir Percivalem  Glyde i poszłam  natych­
m iast do buduaru Laury.

Przekonałam  się już, że się m yliłam  co do 
trw ałości uczucia, jakie powstało w jej sercu.

A jednak powinnam była wiedzieć, iż deli­
katność, wysokie pojęcie o honorze, które zjednały

*) Opuszczamy z dziennika panny Halcombe 
;e ustępy, które się nie odnoszą do panny Fairlie i 
jej dziejów.

* Mianowania. Sekretarzowi administracyjnemu 
przy dyrekcji lasów i domen we Lwowie Ludwikowi 
Sołtysowi i sekretarzowi administracyjnemu dyrekcji 
lasów i domen w Gorycji, dr. Oskarowi baronow-i 
Sommaruga, nadał cesarz tytuł i charakter radców 
administracyjnych, obu z uwolnieniem od taksy.

Lwowski wyższ,> sąd kraj. zamianował ausluil- 
tantami sądiwym; : prowizorycznego auskultanta przy 
sądzie obwodowym w Bihaczu, Ludwika Marcinkie­
wicza, tudzież praktykantów sądowych : Emila Ihir- 
dowicza, Karola Smolnickiego, Felicjana Tadeusza 
Paparę, Jana Fedynkicwicza, Włodzimierza Kulczy­
ckiego, Jana Bawla, Stanisława Jasicniuk Obęrtyń- 
skiego, Mieczysława Wiszniewskiego, Ignacego D ą­
browskiego, Leontyua Pierożyńskicgo, Tadeusza Lissa, 
Ryszarda Hessego. Jakuba Łysakowskiego, Adolfa 
Neumana, Maksymiliana Rittigsteina, Michała Koniu • 
szeckiego, W ładysława Sołowija i Adama Pileckiego.

* P. F re n k ie l  Mieczysław, znany artysta, 
dawniej teatru lwowskiego, obecnie warszawskiego, 
bawi we Lwowie.

* Raut n a  dochód zakładu  6w . Teresy. 
Cały kraj odczuł boleśnie śmierć ks. Leonowej Sa- 
pieżyny —  ale najcięższą stratę ponieśli ubodzy. Ża­
dnemu z nich nie odmówiła ona wsparcia, i nie ma 
u nas zakłada dobroczynnego, którego nie byłaby za­
łożycielką, protektorką, lub przynajmniej nie przyło­
żyła ręki do jego rozwoju. Kochała ona te zakłady,

W alterow i H artrigh t szacunek mój i uwielbienie, 
były w łaśnie p rzym iotam i, mogącemi pociągnąć 
najbardziej wysoce wrażliwą i szlachetną naturę 
Laury.

Przypuszczałam  dawniej, iż czas i usiłow a­
nia podjęte w tym  kierunku, zatrą tę m iłość w jej 
sercu, dziś widzę, że to uczucie dozgonne.

Przekonawszy się raz o m ylności mego sądu, 
nie polegam  już na nim, jak  dawniej, i pomimo 
najoczywistszych dowodów nie ufam sir Porcira- 
iowi Glyde.

Trzym ając już rekę nn klam ce, wahałam się  
jeszcze, czy mam zadać Laurze ułożono z góry
i) y «j Et u i ii«

Gdym w eszła do pokoju, siostra moja m ie­
rzyła go niespokojnemi krokami.

Podbiegła do mnie odrazu, i zanim m iałam  
czas otworzyć usta, przem ówiła pierwsza.

— Potrzebowałam  ciebie —  rzekła. —  Chodź, 
usiądź obok mnie. Marjauuo! ja  nie mogę znieść 
tego dłużej

Na twarzy m ia ła  n iezw ykłe rum ieńce, w  g ło ­
sie  jej była n iezw yk ła  stanow czość, n iezw yk ła  
en ergia  w ruchach.

T rzym ała w ręku album ze szkicam i pana 
H artr igh t, z którym nie rozstaje się nigdy, i le ­
kroć je s t  sam a.

Z aczęłam  od te g o , iż odebrałam go jej ła ­
godnie i położyłam  na stole.

—  tfepo^ój się  drogie dziecię —  rzekłam  —  
p ow ied z , czego sobie ży czy sz?  Co ci doradził 
p. Gilmore ?

W strząsnęła g łow ą.
—  N ie m ów iliśm y o te m , co m nie obcho­

dzi najżyw iej. B ył zresztą dla m nie bardzo do­
brym i ze wstydam  przyznam  ci, M arjanno, żem  
s ię  rozpłakała wobec n iego. Jestem  tak n iesz cz ę­
ś l iw ą , a nie um iem  zapanować nad sobą. Dla 
m ojego w łasn ego  dobra i dla dobra w as w szyst­
kich m uszę zdobyć się  na odwagę i koniec temu 
położyć.

i troszczyła się o nie do ostatnich dni 
a nawet i w chwili śmierci nie zapomniała przeka­
zać dalszą opiekę nad niemi osobom sobie bliskim i 
tej publiczności, która zawsze chętnie dopomagała jej 
w dziełach miłosierdzia. Nie wątpiliśmy, że chętnie 
podejmą tę spuściznę, a obecDie dowiadujemy się że 
pani marszałkowa hr. Tarnowska spełniając wolę 
ciotki, zaopiekowała się zakładem św . Teresy i urzą­
dza na ten cel raut w gmachu sejmowym. Zakład 
św. Teresy, zawdzięczający swe powstanie ks. Sapie- 
żynie, a stojący pod bezpośrednim nadzorem konsy- 
storza lwowskiego, ma na celu wychowywanie ubo 
gich sierót, utrzymywanie pracowni dla robót kobie 
cych i dom poprawy. Wywiązując się z tego zadania 
wzorowo, oddaje nie małe usługi społeczeństwu. To 
też jesteśmy pewni, że publiczność pamiętna dobro 
dziejstw, które świadczyła w naszem mieście śp ks 
Sapieżyna. okaże swą wdzięczność i uznanie przez 
to, że licznym współudziałem poprze usiłowania osób 
dobrej woli, około podtrzymania zakładów fundowanych 
przez księżnę. Raut odbędzie się 15 Lin. w gmachu 
sejmowym. Biletów wstępu po cenie 1 zł nabyć mo 
żna u pań z komitetu, w którego skład w esz ły : 
Augustynowiczowa, Balkowa, Czyżewiczowa, Dąbrow­
ska, Dąbczańska. Dylewska, Marja i Pelagia Gostyń­
skie, Gubrynowiezowa, Jabłonowska, Janowiczowa, 
Kłosowska, Kopeeka, ks Lubomirska, Marchwicka, 
Merczyńska, Machekowa, Mochnacka, Morawetzowa, 
Michałowska, Moszyńska, Niodziatknwaka, ks. Poniń- 
ska, Piętakowa, Siraonowiozowa, hr. Skarbkowa. 
Sklepińska, Szemelowska, Seroczyńska, Sawczyńska, 
Skrzyńska, Theodorowi szowa, jenerałowa Tempis, 
Wernerowa, Wereszcz --=v<> Zacliarjasiewiczowa, Zgór- 
ska. Nadto pauowi- ski, Kopecki, Lewicki i
Świerczewski.

* Wspólne święcone W stowarzyszeniu kato­
lickiej młodzieży rękodzielniczej ...Skała" odbędzie się 
w niedzielę przew odni* -m które dyrekcja zaprasza 
niniejszem wszystko 'onków. Wpisy i pobory 
wkładek tygodniowyc niast w poniedziałek od­
będą się we środę 9. kwu ,nia.

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego 
ukonstytuowawszy się. obrał sekretarzem p. Pawła 
Stwiertnię, inżynier-asystonta kolei Karola Ludwika, 
zastępcą sekretarza p. Wincentego Rawskiego, archi- 
te.ktę, skarbnikiem p Augusta Sołtyńskiego, inży­
niera kolei państwowej, zastępcą skarbnika Henryka 
Stabla, starszego inżyniera namiestnictwa, bibliote­
karzem Jana Szczepaniaka, inżyniera kolei państwo­
wej, zastępcą bibliotekarza dr Placyda Dziwińskiego, 
profesora szkoły politechnicznej.

* K oncert  Mierzwińskiego odbędzie się we 
czwartek 10. bm. w sali „Sokoła" o godz wpół do 
8. wieczorem. Bilety i szczegółowe programy otrzy­
mać można w księgarniach, w kancelarji szkoły mu­
zycznej p. L . Marka, rynek 1. 9 i w cukierniach.

* Z kraj. Rady zdrowia. W d. 18. bra. kraj. 
Rada zdrowia odbyła piąte posiedzeńie, na którera 
następujące załatwiono sprawy: 1. Wydano opinię co 
do kandydatów ubiegających się o koncesję na aptekę 
w Strusowie (pow. Trembowla). 2. Przedstawiono 
kandydata na opróżnioną posadę weterynarza powia­
towego, względnie oglądacza zwierząt i produktów 
zwierzęcych. 3. Wydano przychylną opinię w sprawie 
rzeźni w Załoścach 4 Wydano opinię w sprawie 
sporządzania kompostu z padliny i z bydła w tym 
celu zabijanego. 5. Przedstawiono kandydatów na 
dwie opróżnione posady lekarzy powiatowych, wzglę­
dnie asystentów sanitarnych. 6. Wydano przychylną 
opinię w sprawie otworzyć się mającego domu zdro­
wia dla obłąkauycb dr. Żuławskiego w Krakowie. 
7. Wydano opinię w sprawie destylarni nafty w So­
kołem (pow. Gorlice) zgodną z zapatrywa iami in ­
spektora przemysłowego, 8. Oświadczono się przy­
chylnie w sprawie bifdynku przeznaczonego na le- 
czTTicę w Mysienicaclf. '9. Przedstawiono zapatryw;. 
nia kraj. Rady zdrowia w sprawie: komu i kiedy 
ina być pornczonem badanie wody, pod względem 
chemicznym i bakteriologicznym, przeznaczonej na wy­
rób wody sodowej.

* Ofiarność obywatelska. Czeski poseł i bu­
downiczy Józef Hlawka, który już dla akadcmji umie 
jętności w Pradze ofiarował 200 000 zł., ofiarował 
teraz pół miljona zł. na zakład dla sierót i < puszczo­
nych dzieci.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Niedzielna, w powiecie starom iejskim  
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* Zmarli we L w ow ie: Józef Tt-gischer, fabry­
kant kapeluszy, w 46 r. życia i Wincenty Zlochow- 
ski, rojont, w 59 r żyoia

Ks. Cyprjan Harasimowicz, g*. proboszcz w Żu- 
paniu, w pow. stryjskim, zmarł w 52 r. życia a 28 
kapłaństwa.

W Krakowie zmarł w 88 r życia ksiądz Jan 
Schindler bar. de Sdiindelheim. Ks. Schindler po­
chodził z rodziny szwajcarskiej, osiadłej w Austrji w 
drugiej połowie zeszłego stulecia. Ojciec u-go miał 
majątek ziemski Zabłotów pod Stanisławowem i oże­
niony był z Petronelą Zaborowską. Pierwsze nauki 
pobierał w gimnazjum stanisławowskiem, poczem 
przeszedł na uniwersytet lwowski, a następnie na 
uniwersytet wiedeński, gdzie w r. 1825 otrzymał 
stopień doktora św. teologii. Po wyświęceniu był ks.

—  Czy rozum iesz przez t o , iż prosić bę­
dziesz sir P erciya la , aby cię zw oln ił ze s łow a?

— Nie —  odparła —  m yślę wyznać mu cała
prawdę.

Zarzuciła mi ręce na szyję i oparła g łów kę  
na mein ram ieniu.

N a p rzeciw leg łej śc ian ie w isia ła  m iuiatura  
jej ojca. N ach yliw szy  się  nad L au rą , spostrze­
głam  , że wpatruje, się w nią lozgorączkowauem i 
o zyrna.

- -  N ie m ogłabym  nigdy prosić go o zwoi 
niem e z danego mu słowa —  ciągnęła dalej. — 
Jakikolwiek będzie kpniec t e g o , dla mnie będzie 
on zawsze nieszczęśliw ym . N ie  chcę więc zw ię­
kszać jeszcze ciężaru ( mej niedoli wspomnieniem  
złamanej obietnicy, lekceważeniem  ostatnich ży­
czeń ojca.

—  I cóż więc zamierzasz ? — spytałam .
—  Chcę wyjawić prawdę sir Perciralow i 

Glyde —  odparła. —  Zwolni m nie wówczas nie 
na moją prośbę, lecz dlatego, że się dowie o wszy­
stkiemu

—  Co rozumiesz przez „wszystko", droga 
Lauro? —  spytałam . —  Dla sir P ercira la  do- 
stateczuom  będzie w iedzieć (sam  m i to ośw iad­
czył), że to m ałżeństwo sprzeciwia się twemu 
życzeniu.

—  W szak związek ten został ułożony przez 
mojego ojca za moją wiedzą i zezwoleniem  ! By­
łabym  dotrzym ała słowa, bez wielkiej przykrości 
dla siebie —  urwała nagle i  przytuliw szy sie do 
mnie. ukryła twarzyczkę na metn ramieniu —-  
byłabym  dotrzym ała s łow a, M arjanno, gdyby  
w sercu mera nie zrodziła się m iło ść , któiej 
w nietn nie było, gdy obiecywałam  rękę sir Per- 
ciyalowi Glyde.

— L au ro! wszak nie poniżysz się do tego 
stopnia, aby czynić mu to wyznanie ?

—  Poniżyłabym  się daleko bardziej, gdybym  
odzyskała wolność, ukrywając przed nim to, o czem  
w iedzieć ma prawo.

SehindDr najpierw katechetą w głównej szkoło nor­
malnej w Czernioweach, a w r. 1832 powołany zo­
stał na profesora uniwersytetu Jagiellońskiego do 
wykładu pisma św. i języków słowiańskich.

W r. 1833 daje ks. Schindlerowi uniwersytet 
probostwo akademickie przy kościele św Mikołaja i 
zaszczycono go tytułem honorowym doktora prawa. 
Od r. 1833 do 1837 był on dziekanem wydziału te­
ologicznego, członkiem senatu akademickiego, przeło­
żonym koilegium św. Anny, dyrektorem szkół począ­
tkowych, prowizorem bursy Jerusalew i Philosopho- 
nun, a rada wielka uniwersytetu zaliczyła go między 
swvch członków. W roku 1833 powołany został na 
radcę konsystorza, a sejm krakowski obrał go sę­
dzią pokoju

W r. 1836 frzy opiekujące się Kzpltą krakow­
ską dwory mianowały ks. Schindlera komisarzem 
rządowym uniwersytetu .Jagiellońskiego i wszystkich 
miejskich zakładów naukowych, tak że był on ponie 
kąd ministrem oświecenia w małej Rzeczypospolitej. 
W r. 1837 ks. Schindler przez te same trzy dwory 
powołany został do senatu Rzpltej, składającego się 
z 8 członków. Te same dwory zamianowały go d. 
2. maja 1841, rzeczywistym prezesem senatu rządzą­
cego. Prezydowanio ks. Schindlera ustało d. 3. maja 
1846 r. z chwilę zajęcia Krakowa przez rząd au- 
strjaoki. Senat rządzący d. 30 stycznia 1816 r. na­
dał swemu prezesowi dobra, uposażenie opactwa Mo­
gilskiego stanowiące (Kacice z przyległościami) opie­
kuńcze dwory odznaczyły go orderami. Ks. Schindler 
mianowany został przęz papieża prałatem domowym 
in  ooloribus, a w r. 1810 darował mu król pruski 
złotą tabakierkę z brylantami. Wówczas jeździł ks. 
Schindler z misją od senatu do Berlina, mianowicie 
z powinszowaniem wstąpienia na tron Frydrykowi 
Wilhelmowi IV.

W roku 1847 mianowany został ks Schindler 
kuratorem unjwersytetn Jagiellońskiego; zwolniony na 
własne żądanie z tego obowiązku dnia 15. grudnia 
1849 r. mianowany został rzeczywistym tajnym rad­
cą -W r. 1853 wybrany został rektorem uniwersy­
tetu krakowskiego. W r. 1861. mianowany dożywo­
tnim członkiem Rady państwa w Izbie panów. Był 
członkiem wielu Towarzystw naukowych.

Ostatnie dziesiątki lat swego życia spędził w 
odosobnieniu od świata, jedynie w towarzystwie swych 
książek, a lato przepędzał w „bielańskiem ustroniu11. 
Ks. Schindler, zapisał wielką bibliotekę swoją aka­
demii umiejętności, a dział teologiczny z niej prze­
ze a -'ży I kb usy s to rzo w i.

Pogizeb odbędzie się w poniedziałek d. 7. bm. 
Zwłoki przewiezione zostaną na Bielany i tam po­
grzebane stosownie do życzenia ś. p. ks. Schindlera.

W Brukseli zmarł w 84 r. życia Eugeniusz 
Landry, który pod pseudonyraem Bertram nawoływał 
gorąco w prasie do utworzenia żłobków dla dzieci 
rodziców ubogich. Za trumną szło tysiące podrzutków 
których los obchodził go tak żywo.

Najstarszy członek belgijskiej izby reprezentan­
tów, kanonik de Haernc, ziunrł w tych dniach w wie­
ku lat 96. Wszedł on do izby w r. 1830 i odtąd 
zasiadał w niej bez przerwy. W r 1830 i 1S3I ka­
nonik Haerno wraz z księdzem de Foijr należał do 
nielicznej grupy, która głosowała za nadaniem nowo­
utworzonemu państwu belgijskiemu rządów republi­
kańskich. Tem niemniej jednak, gdy większość zgro­
madzenia konstytucyjnego oświadczyła się za formą 
monurchiczuą. de Ha cnie stał się z czasom wiernym 
sługą tronu. Zmarły pracował nad polepszeniem doli 
głuchoniemych.

Z Petersburga donoszą, żo w ITapsalu zmarł 
jenerał-adjutant hr. Aleksander syn Jaua Brewern de 
la Gardie.

V I. o d c z y t  publiczny Towarzystwa pedagogi­
cznego, odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 6. 
wieczorem w ratuszu. Poseł St Szczepanowski mó 
wic będzie: (J cechach nowożytnego wykształcenia.

* Z a p o m o g a . Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
udzielił z fundacji zapomogowej dla wdów i sierót 
po urzędnikach i sługach władz politycznych, Tekli 
z Firlejów Figntowej, wdowio po dozorcy wiklin i wa­
łów, zapomogę w kwocie 15 zł

+ S ty p e n d ju m . Namiestnictwo na przepstaw e- 
nie galic superintendenta wyznania augsburskiego i 
helwockiego w Gelsendorf, nadało opróżnione stypen- 
djum z fundacji im. Krystjana i Teresy Seidlerów. 
w kwocie rocznych 90 zł. Zygmuntowi Ursini’pinu, 
uczniowi III. klasy szkoły ewangelickiej we Lwowie, 
ubogiemu sierocie po mieszczaninie lwowskim

* K o n k u rs  na posadę prowizorycznego adjunkta 
budownictwa w państwowej służbie budowniczej, roz­
pisuje z terminem do 30. kwietnia b r , prezydjniu 
namiestnictwa w Lincu.

* Konkurs ogłoszono do 25. kwietnia b r., ce- 
l-m  obsadzenia posady asystenta przy katedrze bu­
downictwa lądowego w tutejszej szkole politechnicznej. 
Ta. posada, z którą połączono jest wynagrodzenie w 
kwocie rocznych 600 z ł ,  będzie nadana przez kole­
gium profesorów na czas od 1. maja 1890 po koniec 
września 1891 r Pierwszeństwo mi* ć będą tacy kan­
dydaci , którzy uzyskali świadectwo drugiego egza­
minu rządowego. Podania o tę posadę, wystosowane 
do kolegium profesorów szkoły politechnicznej i zao­
patrzone w potrzebne dokuinenta, tudzież w dowody

—  A leż on nie ma najm niejszego prawa do 
twojej tajem nicy !

—  M ylisz s i ę , Marjanno. N ie powinnam  
oszukiwać nikogo a mniej niż kogokolwiek czło­
wieka, którego ojciec w yznaczył mi na małżonka. 
— Przytu liła  się do mnie jeszcze bardziej. —  
Najdroższa moja —- m ówiła z czułością —  ko­
chasz mnie tak mocno, i jesteś zo mnie tak du­
mną, iż gdy chodzi o mnie, zapominasz o tem . o 
czomhyś pam iętała gdyby szlo o cieb ie. Lepiej, 
żeby sir 1’erciyal nie oceniał moich pobudek i 
powziął może o mnie fałszyw e przekonanie, niż 
żebym najprzód stała  mu się niewierną w m yśli, 
a następnie, abym dla osobistej rachuby ukrywała 
przed nini tę zdradę.

Spojrzałam na nią ze zdziwieniem .
Po raz pierwszy w życiu zm ieniłyśm y rolę : 

energia była po jej stronie, po mojej u ie d y c y z ja  i 
•wahanie.

Patrzałam  na bladą, spokojną, zrezygn° waną 
twarzyczkę, patrzałam  na te oczy, w któryC si­
ł o w a ł a  się jej czysta, niewinna dusza i wszelkie 
światowe zarzuty i perswazjo zam ai y mi na 
ustach. Zwiesiłam  głowę w milczeniu.

N a jej m iejscu, przyznaję powodując s ie n i  
ska próżnością, co popycha do kłamstwa tyle ko­
b i e t ,  skłam ałabym  tak, jak inne.

P r z y c ią g n ę ł a m  ją  ku sob ie .  Bałam  się od e­
zwać, aby nie wybuchnąć płaczem.

— M yślałam  nad tem d łu g o —  ciągnęła da­
lej, bawiąc sio mojemi włosam i z w łaściwą jej 
ruchliwością palców, od której pani V esey, pomi­
mo usilnych starań, nie zdołała jej odzwyczaić —  
m yślałam  nad tem poważnie i wiem, że znajdę 
w sobie potrzebną odwagę dla kroczenia po dro­
dze, którą mi wskazuje sum ienie. Pozwól, abym  
jutro rozmówiła się z sir Percivalem  w twojej 
obecności, droga Marjanno. N ie powiem nic z łe ­
go, nic takiego, za cobyśm y obie m iały się w sty­
dzić, lecz muszę ulżyć sercu tem  wyznaniem, mu-

dokładnej znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do rektoratu politechniki przed upływem terminu
konkursowego.

* Pow iatow a kasa d la  chorych miasta Lwo­
wa. Dnia 3. bm odbyło się posiedzenie zarządu pod 
przewodnictwem p. Gubrynowicza, który zdał sprawę 
z czynności za marzec. Pozostałość z miesiąca lutego 
br. 1595 zł. 23 e t , dochody w marcu 2628 zł. 99
ct., razem 4224 zł. 22 e t , wydatki 2235 zł. 52%
et, pozostaje na kwiecień 1988 zł. 5 9 • /,  ct., które
ulokowano na książeczkach kasy oszczędności i k a ­
sie podręcznej. Chorych zgłosiło się w marcu 183, 
z tych odesłano do szpitala 9, umarło w kuracji do­
mowej 6, pozostało w leczeniu na kwiecień 82. 
Wciągu miesiąca marca przybyło do basy członków 
1811. a ubyło wskutek wystąpienia z pracy 401.

* Samobójstwo. W Rzeszowie odebrał sobie 
życie d 3. bm., wystrzałem z rewolweru, podpułko­
wnik 40. pułku piechoty, Feliks Weber.

* Em igracja. Józefa Bielatę i Stanisława To­
masiewicza, pochodzących z Jastrząbki, pow. pilz- 
nieńskiego, przytrzymała krakowska straż policyjna 
na wyc-hodztwie do Ameryki. Rzeczonych dwóch wło­
ścian przeprowadził potajemnie przez Kraków Stani­
sław Bryl z Wierzchosławic, powiatu tarnowskiego, 
którego również przytrzymano i razem z podejrzany­
mi o występek z §§. 4 5 i 47 ustawy wojskowej 
włościanami odstawiono do tutejszego sądu karnego. 
Przy Bielacie i Tomasiewiczu znaleziono korespon­
dencję W. Dyniewicza z Chicago, który przesłał im 
karty przewozowe i życzył szczęśliwego przybycia do 
Ameryki.

* Podrzucone dziecko. Sąd karny krajowy 
ogłasza: W dniu 21, grudnia z. r. o godzinie 9 >/2 
wieczorem, znaleziono w rowku w pobliżu chodnika 
naprzeciw budynku szkoły ludowej, prowadzącego do 
głównego dworca we Lwowie, dziecię płci żeńskiej 
do trzech miesięcy liczące, zawinięte w poduszeczkę 
z kolorową poszewką, w białe i czerwone paski z na- 
sypką takąż samą. chustki) do nosa z czeiwonym 
brzegiem. Podejrzaną o porzucenie tego dziecka jest 
nieznajoma kobieta, lat 25 do 28 liczyć -mogąca, 
wzrostu środniego, ściągłej, bladej, wynędzniałej twa­
rzy, o ciemnych włosach, z długą spadającą grzywką, 
ubrana w czarną lub bronzową spódnicę, krótki 
kaftanik sukienny, z czerwoną chusteczką na głowie, 
którą io nieznajomą widziano przedtem ” z dzieckiem 
owem w pobliżu miejsca, gdzie takowe później zna­
leziono. W razie napotkania osoby podejrzanej, nale­
ży o odnośnych spostrzeżeniach donieść 6ądowi kra­
jowemu karnemu we Lwowie.

* Zamach. O zamachu, dokonanym wczoraj rano 
donosi G azeta  u rzę d o w a : „Pani Jampoler uchyliła 
drzwi i zażądała, by woźny z telegramem wszedł do 
jej pokoju, lokaj odparł na to, że woźny czeka w sie­
niach. Kiedy więc pani J . chciała się tam udać, Pą- 
czak chwycił ją z tyłu obiema rękami za szyję i po­
czął dusić, silniejsza jednak od napastnika pani J .? 
wyrwała mu się i wybiegła na ganek, wołając o po­
moc Nim nadbie ła  służąca i inni domownicy, ra- 
bnś zdołał ujść, skoczywszy z balkonu I. piętra, z wy­
sokości 6 do 7 metrów, na ulicę Słowackiego, poczem 
go niebawem napotkał stójkowy.

Odnośne dochodzenia dowodzą, że Pąozak, po­
chodzący z Zagórza, powiatu rohatyńskiego, liczący 
lat 33, pozostawał już dwa razy za zbrodnię kra­
dzieży w śledztwie tutejszego sądu krajowego kar­
nego, i że ukartował zwój zamiar zbrodniczy z góry, 
pootwierawszy sobie wczoraj zamki od wejścia do 
pomieszkania W pierwszej chwili oddano rabusia do 
głównego szpitala, lecz policja zażądała go liapowrót, 
w celu odstawienia go do sądu kraj karnego".

* Stan powietrza. . Obserwatorjura szkoły poli­
technicznej donosi d. 5. kwietnia o godzinie 12 w po­
łudnie :

W nhlcgłc-j 4<*v>re, licząc cd 12. godz. w p o łu ­
dnie d. 4. bm. do 12. godz. w południe d 4. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od E do S, 
co do siły słaby (1 0), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (67%  wilg. w zg l), opadu nie było.

Średnia temperatura doby była -j- 4 4° C, naj­
wyższa -j- 10*4° C dzisiaj o i 2., najniższa 0'2" C 
w nocy

Uwaga: Cała doba była przeważnie pogodna, 
dziś rano była mgła i szron.

Zniżka barometryczna 740— 745 mm znajdo­
wała się w półn Rosji; zwyżka 770— 765 w Króle 
spvie p o lsk im ; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Sy ylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 766 mm Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na doby następne od 12. godz. w po­
łudnie d. 5. bm do 12 w południe d. 8. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku zmienny od S do 
NWj co do siły słaby ( 1 —2); średnia temperatura 
w tym czasie pozostanie około - | - 5 ’0'’ C: stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza pod­
niesie się do 8 0 opad : deszcz. Pierwsza doba bę­
dzie jeszcze pogodna, w drugiej i trzeciej deszcz chwi­
lowy ; wszystkie nad ranem mgliste.

* J tli .ro , d. 6. kwietnia: Wielkanoc. —  św. 
Błahow.

szę już raz wyjść z tej drażliwej sytuacji- N iech  
postąpi ze mną, jak uzna sam  za najwłaściwsze, 
by lebym  nie m iała sobie nic do wyrzucenia.

W estchnęła  i oparła znowu główkę na uiem  
ram ieniu.

Smutne m iałam  przeczucia co do wyniku tej 
spowiedzi, lecz nie ufając so b ie , odpowiedziałam, 
że zastosuję się do jej życzenia. Podziękowała mi 
i wkrótce zaczęłyśm y mówić o czem innem.

Tego dnia jadła z nami obiad i była uprzej­
miejszą fila sir Perciyala. WiocMwmin usiadła do 
fortepianu i wykonywała sau>« świetne, hałasliw ę  
kompozycjo, w których nie ".DO melodji, ani 
uczucia. TT . ,

Od wyjaz<1u lu n a  -Hartright nie gr&ta Już 
nigdy słodk ich  Mozartowskich utworów, schowała 
n a w e t  nuty, aby jej nie proszono o te sztuki.

Gdyśmy się rozchodzili na spoczynek, odda­
jąc dobranoc sir Perciralow i, oświadczyła mu, iż 
pragnie się z nim rozmówić i że nazajutrz po 
śniadaniu znajdzie nas obie w jej buduarze.

W idziałam , że zbladł na te słowa, a ręka, 
którą mi podawał, drżała.

Dom yślał się widocznie, iż dzień jutrzejszy
m ia ł  z a w y ro k o w a ć  o jego p r z y s z ło ś c i .

Przez m ałe drzwi, łączące nasze pokoje sy ­
pialne, weszłam  jak zw ykle, aby powiedzieć Lau­
rze dobranoc. Schylając się nad nią, aby ją  poca­
łować, spostrzegłam  ukryty nawpół pod jej podu­
szką album z rysunkami pana H artright.

N ie mogłam w sercu mem znaleść słów  na­
gany, lecz wskazałam palcem album i w strząsnę­
łam  głową. Przyciągnęła mnie ku sobie i okry­
wając twarz moją pocałunkami, szeptała:

—  Pozostaw go tutaj jeszcze dzisiaj; jutro 
będę może zmuszona rozstać się z nim na zawsze.

(O. d. n.)



G A ZE TA  N A RODOW A z Niedzieli dnia  6 K w ie tn ia  1890.

O F  I  A SI Y .
Na rzecz w łośc ian  g łodem  dotlenię’yeh  złożyli 

w naszej administracji pp lekarze i  u rzędn icy  za ­
k ła d u  um ysłow o chorych n a  K u lparkoin ie  19 zł. 
56 e t ,  zaś z  ■służby n iższe j  Balicki 1 zł., Sternink 
50 et. Fleszar 50 et. Cybulski 50 et. Poni 50 et
Węgrzyn 50 et. Hulak 50 et. Tkaczuk 25 et Razem 
23 zł. 81 et.

WPani M adeyska z  P arch acza  zł. 5 na ehlob 
zamiast kołaczy dla włościan dotkniętych głodem. 

Odsyłamy gdzie należy.

—  Strejki Z Wiednia donoszą 4. bm : Strejk 
murarzy trwa dalej Obie strony stoją przy swych 
żadaniach uporczywie . . , ,

Z Pragi Lincu i im ych miast prowincjonalnych 
donoszą również o mających wybuchnąć strajkach 
murarzy Ażeby strejkującyra we Wiedniu me szko­
dzie uie przybywają z prowincji żadni murarze. Po­
między strejkująeymi, zwłaszcza żonatymi wielka pa-

 ̂ Z<? strejknjącyeh murarzy dotychczas 700 osób
opuściło Wiedeń. rzeźni-

Wybuchnąe ma także strejk cze lad n ik  
ckich, którzy domagają się powiększenm P ^ 0 ^ _

W  IMienstadt na Morawii w piB«d/min 
ny 1500 robotników zaprzestało pracy, ^  r‘obotni- 
wyższenia płacy. Po ogłoszeniu st j żandar-
ków urządziło demonstrację Prz 
merja pnyw ró-iła porządek. na 2 .

— Z W ied n ia  donosz ,  i e j  J

‘S ą - ,  Rttdolfstrasse. W .da

bruk na przestrzeni kilkuuasti metrów i zalała p - 
wnics i sntervnv okolicznych domow. Na szczęście 
automatyczna' zasuwka systemu Armstronga, która 
zapada sama w razie, gdy rura u s z k o d z o n ą  zostanie, 
funkcjonowała prawidłowo i zatkała rurę, którą i 
woda z olbrzymiego rezerwoaru na Rosenhugcl, dla­
tego też nie przyszło do większej powodzi, a mu  
szkańcy zalanych domów uszli cało.

Rura pęknięta doprowadzała wodę clo rezer­
woaru, mieszczącego w sokie 370 .000  hektolitiow i 
zaopatrującego trzy przedmieścia wiedeńskie w wo ę. 
Rezerwoar ten dniem poprzód został całkiem naPe 
niony, ponieważ jednak 370.000 hektolitrów wo y 
wystarczy dla tych trzech przedmieść tylko na  ̂
godzin, a naprawa rury uszkodzonej potiwa co naj 
mniej trzy dni, przeto przez dwa dni trzeba § zu- 
nosić wodę na te przedmieścia.

— Na wiecu nauczycieli
lack ich  szkół ś redn ich  we Wiedniu, pos
4. bm. wniosek, aby nauczyciele szkół średnic i 
łej Austrji pobierali taką samą płacę, jak nauczy­
ciele we Wiedniu. , . ,...

Ostatecznie uchwalono żądać podwyższenia i
nauczycielskich.

— Nona w miejscowości Gellnitz w 
preszbnrskim dwie dziewczynki, siostry w wieisu
9 11 lat umarty na „nonęu. D z i e c i  nieprzerwa­
nie przespały 8 dni. obudziły się zupełnie z sił .> 
czerpane i  wkrótce skonały.

— S c n z a c y jn y  w y p a d e k  brutalnego napad'1 wy 
darzył się w dniu 1. bm. w Keoskomeoie Mlod® 
zastępcy oiicerskiemu hr. Jerzemu Csalty nie P 
bał się. o j dłuższego czasu pewien młody l 
Rehr. Ilekroć Csaky spotkał Behra, tylekroc bez ża­
dnego powodu nie omieszkał zawsze brutalnem y 
razami napadać na niego W tych dniach zaczaił się 
Csaky na Bohra i przechodzącego bez powodu obił 
szpicrutą i powalił na ziemię. Zgromadzony na ulicy 
tłum wziął w obronę Belna i rzucił się na Csa- 
kyego, który dobył szabli, wszelako własną bronią 
silnie przez Behra pokaleczony; został, 
zajmują się dzienniki zT.eg>> względu, 
jest krewnym węgierskiego ministra oświaty.

—  Na łowach. Niemieckie gazety donoszą, i i  
na wielkich łowach, jakie w r. b. odbyły się w gu- 
bernii mińskiej, w kniejach ks. Antoniego Radzi­
w iłła, niedźwiedź raniony postrzałem przez jednego z 
synów księcia raciborskiego, rzucił się na myśliwego 
i poszarpawszy mu uda, już go miał zdusić, kiedy 
kilka celnych strzałów z najbliższych stanowisk po­
łożyło koniec zemście niedźwiedziej.

— O p ojed yn k ach . Cesarz niemiecki wydał w ła­
śnie następujące postanowienia dla armii o pojedyn­
ku-. -PmoSyueii j6St dozwolony tylko za zgodą rady

której przowodnicr"'nnHb-n ----

—  ~W N o w y m  J o r k u  zbankrutowała przędzal­
nia bawełny Rhede-Brothers, skutkiem tego kilka 
tyiięey robotników pozostało bez chleba.

Wypadkiem
że hr. Csaky

u  . * * i f " « n » u o w r e i n a  dla ar
W k .

tylko w wypadku czynnej ob^  ̂ pułkownicy i 
odmawia innego zadoByćuczynien' Jeż.eli Urażający 
obrazy kobiety, krewnej lub narzJP w ^ P ad k u  
Nigdy nio może być pojedynku z powodu ° t ł? ra 
w stowarzyszeniach, kasynach i kawiarniach a taki1" 
jeśli jeden z przeciwników m iał już trzy pojedyny ’ 
albo jeśli jeden z nich jest żonatym i ojcem rodzinyu.’

—  W B o lo n ii  odkryto wielką szajkę fałszerzy 
banknotów, do której należeć mają wysoko postawio­
ne osobistości. Szajka puściła w obieg 25 miljonów 
fałszywych banknotów.

—  O w oce dzisiejszego systemu szkolnego w Po- 
znańskiem. Jakie świetne owoce może sobie zapisać 
praktykowany dzisiaj w dzielnicach polskich system 
szkolny, ciekawą próbkę tego znakujemy w najnow­
szym numerze K ato lika ,  który zamieszcza znaną nie­
miecką piosnkę „Fuclis, du bast die Gans gestoblen , 
w tej formie, w jakiej ja śpiewał pewien 22-letm  
chłopak, wychowaniee szkół technicznych. Dla oka­
zania zgubnych owoców tego systemu, a zarazem dla 
zwrócenia uwagi rządowi, jakie to dzieci polskie 
w szkole dzisiejszej robią „postępy , przytaczamy 
całe owe dziwaczne brzmienie tej piosnki niemieckiej 
w ustach polskiego chłopaka :

Fuks tu hast die Ganc gestollen,
Giobski wieder licr,
Samst du Jueger hollen,
Miskę Klitkę welir.

Eine lange stoble sebiska,
Schiska Stoli,
Somst den Jedem holi 
Milska Flueoka doo.

iieokf°h zna ,ieszcze więcej piosnek
' śpiewa je również „wyborną" uiem-

Z p o c z a t £ C z k a  d o  D a l m a c j i  * C z a r n o g ó r y .
cieczkę za u tQaia hr. urządzają z Rieki wielką wy- 
klimatycznyc°,no<i:; sPec.jalnycli parowców do nowych 
następnie z w id /“iej Sft°wmści w Ahbazji i Lussinie, 
lonę, Curcole nC Zarę, Sebenico, Spalato, Sa- 
Lissę, Wyspg Raguzę, Lacromę, Lesinę,

~  P » d  g rn za ń  1 T y ­
pując głęboko w Z“U t e a t r n  w  Z u r y c h u  rozko- 
zną skrzynkę. -\ve enu fundamenta, znaleziono żela- 
słoniowej misternie rz3h*ZU ^  ^ru£a z kości
ce trzy gwoździe Po f ’“na- a w tej drugiej skrzyn- 
jak o tern świadczył Pa i*c.e z krzyża Chrystusa,

• XVI. wieku z podpisaJ ga.min. datowany z połowy 
którzy w czasie reform,.ni-1 £ iccz§ciami zakonników, 
ścili. macjl Zurych na zawsze opu-

— Dzieł d r u k o w a n y c h  ™
ku wyszło we F rancji: studiów ostatniego ro-
tomów i 5574 utworów muzvo' 1 romansów 14.849  

\  dokładnie obznajm onym z b ie ż /e ^ r  Az®ky więc być 
eką trzebaby czytać około 40 tomó atun* francu‘

w na dzień.

niemieckich
czyzną.

Przesilenie teatralne.
Głośny i całą publiczność naszą w tak w y­

sokim stopniu interesujący spór między dyrekcją 
teatru skarbkowskiego, a artystam i stanął dziś na 
przełom ie...

Od tygodnia toczyły się bezustanne i  w ytę­
żono rokowania, ażeby doprowadzić do zgody. Jaki 
był przebieg tych rokowań w ostatnich dwóch 
dniach i jak się one na razie rozbiły —  opowia­
damy poniżej. N ie brakło najszczerszych usiłowań 
i współdziałania najpoważniejszych obywateli, aże­
by drogę do zgody utorować; nie słyszeliśm y a n i  
j e d n e g o  g ł o s u  p o w a ż n i e j s z e g o ,  któryby 
artystom  doradzał trwać w oporze. I  owszem, ze­
w sząd spotykali się oni z trzoźwem i radami, ażeby 
okazali skłonność do pojednania. W pływ y te i na­
mowy okazały się wszakże bezsilnem i i  dziś w szel­
ka działalność rozjemcza zdaje się być wyczer­
paną...

Przychodzi kolej na władzę, ażeby g łos w tej 
sprawie zabrała i  z mocy nadzoru swego i prawa 
koncesjonowania widowisk publicznych, wreszcie 
ze względu ua powstałe już i rozwijać się dalej 
mogące rozdrażuieuio, orzeczeniem sw em ła d  przy­
wróciła.

P ołożen ie władzy jest w ielce ważne i tru­
dne. Czy i po czyjej stronie są zerw ania kon­
traktowe —  to n ależy do sporu i sądu cyw il-  
npgo. W ładza adm inistracyjna ma obecnie zade­
cydować, co należy zarządzić ze względu na in ­
teres publiczny, na potrzebę uspokojenia u m y­
słów , na los k ilkudziesięciu  rodziu — m niejsza  
już o to, czy w oporze zaślep ionych  czy skrzyw ­
dzonych. Sprawa w ten  sposób postaw iona przed­
staw ia nadzwyczaj w iele stron drażliwych, w y­
maga ty le delikatnego poczucia co się op in ii pu­
blicznej, co się interesow i sztuki, co s ię  w reszcie  
w zględow i na przysłow iow ą drażliw ość rodu 
aktorskiego należy —  że nie podobna ją jedynie  
z paragrafem w ręku rozstrzygać. W takim  razie 
sprawdziłoby się  jeszcze raz przysłow ie staro­
żytnych: Summum jus summa injuria. Mamy 
więc nadzieję, że z tego stanow iska i na zasa­
dach szeroko pojętej słu szności sprawa ta przez 
władzę polityczną będzie załatw iona.

A czegóż dom aga się  słu szn ość?
Słuszność domaga się  w pierwszym  rzędzie, 

ażeby publiczność sto licy  nie została na całe  
m iesiące w idowisk teatraluych pozbawioną.

S łuszność domaga się , ażeby związanych  
solidarnością artystów  nie skazyw ać na nędzę 
wraz z ich rodzinam i, odm awiając im  zezw olenia  
mi dawanie przedstawień.

Słuszność domaga się, ażeby przoz długie  
zam knięcie teatru nio skazywać wprost ua kij 
żebraczy znacznego personalu Statystów, chórzy­
stów i orkiestry.

Słuszność domaga się, ażeby bez względu na 
interes jednostki, wziąć przodewszystkiem  w obro­
nę interes sztuki, któryby niezawodnie bardzo c ię ­
żko ucierpiał, gdyby obecny skład trupy polskiej 
we Lwowie został na w szystkie wiatry rozpró­
szony.

Słuszność domaga się w końcu, ażeby raz 
przyjść do zasadniczego postawienia kw estji tea­
tralnej we Lwowie, usunąć teatr z pod wpływów  
przygodnych, częstokroć fantastycznych lub nielo- 
giczuych, uczynić z niego rzeczyw iście instytucję 
krajową, a oddawszy ją wprost pod zarząd i kon­
trolę władz krajowych, zdobyć raz dla tej in sty ­
tucji należytą powagę i ochronić ją  na przyszłość 
od tak sm utuych przesileń, jakiego obecnie je s te ­
śm y świadkam i.

Czekamy spokojnie wdania się i orzeczenia  
władz, bo jesteśm y pewni, że sztuka i los arty­
stów uie zostaną dla interesów lub ambicyj po­
stronnych poświęconemi.

względnie przyjęte zostały warunki jednej lub 
drugiej strony, ale żeby warunki obu stron zwa­
żyć i starać się tak zbliżyć je do siebie, żeby ka­
żda ze stron bez materjalnej i moralnej straty  
mogła poczynić ustępstw a i na tak ułożone wa­
runki się zgodzić. N ie było więc mowy ani o zda­
niu się artystów na łaskę i niełaskę p. Schmittn, 
ani też p. Schm itta na łaskę i niełaskę artystów. 
M ochnacki, D a w id  A brah a tn ow icz, hr. H enryk  

S k a rb tk , d r. H oszard , Tadeusz Rom anow icz.

Dział ekonomiczny.
 ̂ Zasiewy na Węgrzech. Z Pesztu donoszą: 

W edle relacyj, jakie doszły do m inisterstw a rol­
nictwa, ciepłe dni pierwszej połowy b. m. wybor­
nie oddziałały na w egetację; nawet słabsze zasie­
wy rozwijały się dobrze. Pe lewym brzegu Duna­
ju stan zasiewów ogólnie dobry. Jedynie rzepak 
się nie udał, ucierpiawszy w iele od mrozu. Po 
prawym  brzegu Dunaju równie pięknie wschodzą 
za s ie w y ; najlepiej wegetuje pszenica. i?yto nieco 
słabo; tak samo rzepak. M iędzy Dunajem i Ci­
są zasiewy gdzieniegdzie są tak bujne, iż musia­
no je  spasać. Po prawej stronie Cisy trzymają się  
zasiewy dobrze; jedynie mokre okolice stanowią 
wyjątek. Między Cisą i Marosem pszenica wszę­
dzie wyborna. Jęczm ień dość dobry. W  Siedm io­
grodzie aura bardzo sprzyja zasiewom.

S ta n  z a s ie w ó w  z powmdu wczesnej wiosny, 
przedstawia się dobrze w całem  K rólestw ie Pol- 
skiem, carskiem  i rosyjskiem  i w N iem czech. 
W szędzie też rolnicy cieszą się nadzieją dobrych 
zbiorów, jakkolw iek przymrozki w maju m ogłyby  
jeszcze w iele szkody wyrządzić. Roboty w polu po­
suwają się szybko naprzód, i za kilkanaście dni 
będą zapewne zupełnie ukończone. O tyle toż rok 
obecny będzie pom yślniejszym  od ubiegłego, w któ­
rym w obecnej porze nawet jeszcze nie przystę­
powano do robót polnych, wskutek czego zasiew y  
rozwinęły się bardzo późno i  następnie nie mo­
g ły  znieść upałów.

Petersburg 2. kwietnia. M inisterstwo komu- 
nikacyj wniosło do rady stanu projekt urzą­
dzenia spejalnego w ydziału do nadzorowania rz. 
Dniestru.

Towarzystwo zaliczkowe wo Lwowie.
Stan majątkowy z d. 31. marca br.:

Stan bierny. Udziały 158.310 zł- 12 et, W kład­
ki oszczędności 250 485 zł. 39 ct. Wierzytelności 
wekslowe 362.068 zł. 62 ct. Fondusz rezerwowy 
21.109 zł. 55 ct. Reszta pozycji 11.541 zł. 81 ct. 
Razem 803.515 zł 49 ct.

Stan czynny: Pożyczki 705.514 zł. 78 ct.
Eifekta funduszu rezerwowego 20.410 zł. Nierucho­
mości 62.913 zł. 65 ct. Reszta pozycji 6.263 zł. 
43 ot. Gotówka 8.413 zł. 63 ct. Razem 803.515 zł. 
49 ct.

Wkładki oszczędności i na rachunek bieżąoy 
są oprocentowane po 47a prc. od sta, pożyczki 6 
prc. do 7 prc.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 22. do 29. marca b.r. bez opłaty akcyzowej. 
Pszenica 8 ‘55 do 8 90, żyto 7-40 do 7'65, jęczmień 
browarny 7 ‘20 do 7 -5 5 , pastewny 6'— do 6’45, 
owies 7 10 do 7'40, hreczka 6 50 do 6-75 , kukuru- 
dza zeszłoroczna 6 ‘— do 6 40, nowa 5’75 do 6 — , 
groch do gotowania 8 -— do 11 50, pastewny 6 ‘ 10 
do 7 — , fasola 9 —  do 13-— , bobik 6'50 do 7-25, 
wyka 6-50 do 7 50, koniczyna 28 '—  do 50' — , anyż 
rosyjski 19'— do 2 2 — , anyż płaski 19'— do 23' — , 
kminek 16 — do 20'— , rzepak zimowy 14-—  do 
1A 25, letni 14'25 do 16"— , lnianka 8 25 do 9'— , 
nasieni* lniane 9 ‘—  do 10'25, nafta zwykła 13'50 
do 14'50, salonowa 16'50 do 18'50, wszystko za 100 
klgr., spirytus 10.000 liter procentowy kontyngento­
wany z podatkiem konsumcyjnym 46'15 do 4 6 -50.

Wczoraj o godzinie 4  zebrali się w wielkiej 
sali ratuszowej wszyscy artyści i ankieta złożo­
na z pp. M ochnackiego, Dawida Abrakamowicza, 
W iesiołow skiego, Romauowicza, Hoszarda i  hr, 
Skarbka.

Przew odniczył p. prezydent Mochnacki.
Po oświadczeniu zebranym artystom  uchwały  

powziętej na przedwczorajszem zebraniu u p. na­
m iestnika, że artyści mają rozpocząć grać, a na­
stępnie układać się z p. Schm ittem  o warunki
o w or/.ył p, prezydent dysknsie. —  Zabierali i 
PP- Roma’’ _ Romanowicz i  Abraham owicz, starając się
Imion?10 a r ty9tów do przyjęcia warunków Schmitta. 

iem  tychże p ostaw ił p. Zboiński ostateczne
""nU artyści uie m yślą odstą-

3) gaża sta tus guo anłe ■
31 ™ » t r a *Ł n a  l a t  d w a
3) zaangażowanie wszv8tVi.>, i
Komisja udała si0 do l i i  Vez ^JJąfku. 

czekał p. Scbmitt i po dłużs^ei °nne j  ̂ ®ali’ Sdzie
następującą d e c y z j ę /  * ŻSZ6J 0aradzlfl p o s i l a

P. Scbmitt je s t  skłonny do daleko idących 
ustępstw — artyści winni rozpocząć grać od n ie­
dzieli Wielkanocnej — a komisja do 15. kwietnia
postara się o doprowadzenie do zgody. W przeci­
wnym razie uważa rokowania za zerwane i całą 
odpowiedzialność za następstwa zwala na aktorów.

P. Zboiński prosił o zwłokę na odpowiedź 
;!o soboly, t j .  do dziś południa, ponieważ artyści 
postawili swoje warunki jasno i określili je  wy­
raźnie, zaś odpowiedź p. Schmitta je s t  wymijają­
ca a warunek natychmiastowego grania  chcą je ­
szcze omówić na poufnem zebraniu. Komisja ze 
zwoliła na tę zwłokę.

Otrzymaliśm y następujące pismo - 
W dzisiejszym  Kur jer z Lwowskim  zam ie­

szczono artykuł p. t. „Przesilenie teatralne" k tó­
rego ustępy odnoszące się  do ankiety pośredniczą­
cej między dyrektorem Schm ittem  a artystam i 
sceny lwowskiej wymagają sprostowania. W  artv  
kule tym nazwano ją  „ankieta wybraną ze strony  
im nresa-ia Schm itta". Jest to mylne —  komisia, 
ta bowiem wybrana była na zgromadzeniu odby 
tern pod przewodnictwem p. nam iestnika w któ- 
reifl w zięli udział reprezentanci W ydziału krajo­
w ego, Rady miejskiej, Fundacji hr. Skarbka i ko­
misji teatralnęj W ydziału krajowego. To zgrom a­
dzenie wybrało komisję pośredniczącą, a nie p. 
Scbm itt.

N ie je st  prawdą, jakoby ta komisja „kazała 
reprezentacji artystów sceny lwowskiej zgodzić się  

, punkta przez niego (t. j . p. Schm itta) podane, 
znaczy, żeby artyści przodewszystkiem  na sce-

ł a s kę l ubni e -
żeby

ciii, 
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1 “ " " i  i /  n,'fyści zaraz wrócili na scenę, ale ofia- 
śmy, żeby < y_ nagze Życzliwe pośrednictwo
rowaliśmy 7  ^ z p_ Schmittem —  pośredni-
w dalszych ^  moaj^ my tak rozum ieć, aby bez-

Ostatnie wiadomości.
Zachmurzyło się niebo nad ugodą czesko-nie­

miecką, zanim w eszła w sw e m iesiące mio­
dowe. Konferencje powtórne mężów zaufania na­
znaczone na d. 14. b. m. we W iedniu, nie pójdą 
równie gładko, jak pierwsze, a sprawa rozdziału  
terytorjalnego nu narodowościowe okręgi zdaje się 
zo3tauie odroczoną. D oniesienia prawie urzędowe 
mówią, że cała wielka sprawa ugody zostanie 
podzieloną na dwie części: pierwsza, właśnie bez 
tego rozdziału, przedstawiouą będzie sejmowi cze­
skiemu na jego sesji majowej; druga zaś dopie­
ro ua zwyczajnej sesji jesiennej. Usposobienie 
zaś obu głównych w tej sprawie" obozów: staro- 
c/esk iego  i nieiniecko-liberalnego stało się bar­
dzo m elancholijnem ; przestrzegają się nawzajem  
przez swoje organa, pierwszy odradzając niem ie­
ckim  wsnółkrajowcom pospiechu, nacisku i głośnej 
radości, drugi odradzając zachwiania się w posta- 
nowieuiu i  ponowne targi. Obóz n iem iecki może 
m ieć słuszność w twierdzeniu, że ugoda stała sie 
te°czna n /  °5 ólneJ polityki monarchii, ab ro ń sk u -  
uowiska gry s tm zaws,ze W jeg0 ręku’ lecz ze s ta '
pociechą <lla obo?? J  wewnętrznych słabą je st  
ugodzie zgniecie n i e u b ł a / n / t  g.!’ Że .opon,lycb
czna, skoro oni m o g ą S . a|.:k w ! eik r nc ja
»ob«= s „ ,c b  
przeciwników ugody.

Zaiste, potrzeba, aby sprawa poszła gładko 
i  obyła się bez szkodliwych 'wstrząśnieó dla mo­
narchii, potrzeba większych Aecyzyj ze strony rzą­
du samego, niż dotąd, potrzeba takiego przygoto­
wania w ustroju ugrupowań wszystkich stronnictw  
w parlamencie, aby ten sam  przez się zabezpieczał 
i stanowisko głównych odłamów narodowych w w ię­
kszości parlamentarnej i przyszłość ugody czesko- 
niem ieckiej Bez tych decyzyj nad sprawą ugody 
zaw iśnie coraz większy i coraz cięższy znak zapy­
tania —  jakkolwiek wypadną w szczegółach po­
wtórne wiedeńskie konferencje mężów zaufania, 
i sam los dzisiejszego system u rządzenia będzie 
coraz wątpliwszy.

Sytuacja zewnętrzna doradza pospiechu w u- 
regulowaniu źywotnem  stosunków wewnętrznych  
Austrji. Na W schodzie gotuje się stale i bnrzy. 
Źródła urzędowe serbskie zaprzeczają twierdze­
niom o zerwaniu lub dąźćniu do zerwauia stosun­
ków z Bułgarją regularnych stosunków z powodu 
znanej sprawy, a raczej z powodu przyczepki d 
propos  sprawy ajenta bułgarskiego Mincewicza. 
i studentów macedońskich. Lecz wiadomo, jaką 
wage mają twierdzenia i zaprzeczenia urzędowe 
serbskie. W  najlepszym  razie znaczą one, że s ło ­
wa decyzji ociągają się z Petorsburga, tak jak  
wiadomość dzienników rosyjskich o kłótliwych  
stosunkach m inistra Stambułowa z znakomitym  
ajentem  dyplom atycznym  austro.węgierskim  w So­
fii panem Burianem z powodu niepopierania przez 
ambasadę austrjacką w Stam buie starań bułgar­
skich o uznanie przez W . Portę księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego —  znaczy tylko, że dyplomacja

austro-węgierBka stara sie ociągać wybuch kon­
fliktu z Rosją ua gruncie kwestji bułgarskiej. 
Tym czasem  czy uastąpi zbliżonie niejakie między 
Rosją a N iem cam i w obecnej dobie, czy też je­
szcze większe nastąpi pomiędzy niemi oziębienie, 
Rosja korzystać będzie z niepewnego kroku no­
wych rządów niem ieckich i ich całkiem nowych 
a w ielkich kłopotów, aby posunąć naprzód grę 
sw oją, przygotowaną przeciw monarchii austro- 
węgierskiej na W schodzie, a przede wszy stkiem  
w Serbii.

W  skutek odmiany postaci sytuacji międzyna­
rodowej, na większą zasługują znów uwagę sto­
sunki wewnętrzne wielkich mocarstw, a może prze- 
dewszystkiem  Francji, Z tego względu nie oboję- 
tnem jest nawet utworzenie się grupy „niezawi­
słych" na prawicy Izby deputowanych francuskiej 
Program tej grapy streszcza p. Magnard w F igaro  
paryzkim w następujących punktach:

Uznanie woli narodu ; uznanie na razie is tn ie ­
jącej formy rządu, której zmiana należy do praw 
narodu; unikanie system atycznej opozycji; prze­
prowadzenie reform, polegających na wprowadze­
niu równowagi w budżecie; zniesienie praw bani- 
cyjnycb; samodzielność gmin co do wyboru nau­
czycie li; przystęp nauczycieli religii do publi­
cznych szkół; ochrona stanu profesorskiego wobec 
służby wojskowej, a także zabezpieczenie wobec 
niej stanu duchownego; zmiana polityki ekonomi­
cznej w kierunku ochrony rolnictwa i pracy na­
rodow ej; zajmowanie się kwestją socjalną; obrona 
interesów robotników i słabych.

Do grupy tej „niezawisłych" należy kilku­
dziesięciu deputowanych.

Dzienniki pólurzędowe francuskie a poważno 
nie bez słuszności wszakże powiadają o tym pro­
gram ie, że obliczonym on jest na wyborców, nie 
poprawia wcale stosunków wewnętrznych Rzeczy­
pospolitej —  a takiej poprawy wtedy tylko mo- 
żnaby się spodziewać naprawdę, gdyby wszelka 
dwuznaczność monarebiczno - republikańska była 
z programu uowej grupy usuniętą.

li i,
Berlin  d. 5. kwietnia. Cesarz ofiaro­

wał artystyczny dzban srebrny na zja d 
strzelców niemieckich, który się tego rokn 
odbędzie we Wiedniu.

P aryż  d. 5. kwietnia. Z powodu wybu­
chu żółtej febry w Rio-Janeiro (Brazylia) 
zabronił rząd wszelkim parowcom francuskim 
zawijania do tego portu.

Delahaye (socjalista, członek delegacji 
francuskiej na berlińskiej konferencji) oświad­
cza, że pojechał był do Berlina jako zupełny 
pesymista, a wrócił zupełuym optymistą, że 
konferencja niezawodnie zawiera zaród do mię­
dzynarodowego ustawodawstwa o robotnikach, 
i że ta  kouforeucja stworzy nową epokę w 
ruchu robotniczym, jes t  to początek nowej 
ery dla stronnictwa robotaiczego.

Madryt d. 5. kwietnia. Komenderu­
jący tutejszy powołał wszystkich pułkowników 
i dał im najsurowsze instrukcje. Rząd zdecy­
dowany jest postępować z całą surowością 
wobec opozycyjnych jenerałów. Jenerał Daban, 
jak się okazuje, jest zwolennikiem Zorilii 
(przewódzcy skrajnych republikanów).

Rzym  d. 5. kwietnia. Doniesienie pa­
ryskiego Nationala, że wraz z eskadrą fran­
cuską będzie eskadra włoska towarzyszyć 
Carnotowi w podróży jego z Marsylii do Kor­
syki, nie ma podstawy.

W Abisynii dzieją się ważne rzeczy. 
Wojsko Menelika ginie wskutek głodu, i do 
Aduy (stolicy) nie dotrze. Pogłoska o klęsce 
Włochów nie potwierdza się.

Rzym d. 5. kwietnia. Riforma zaprze­
cza, jakoby Crispi kogo z mężów stanu (Bi- 
sollego) wysyłał do Maglianiego z perswajami, 
aby tenże nie przechodził do opozycji.

Rzym d. 5. kwietnia. Były minister 
Magliani, członek tryumwiratn opozycyjnego 
Nicotera-Tajani-Magliani, przyjął zaproszenie 
do Neapolu, i na zebraniu, w którem ucze­
stniczyć ma przeszło 150 posłów i senatorów, 
będzie miał wielką mowę przeciw polityce 
Crispiego. Baccariui ma przystąpić do tryum- 
wiratu.

D. 1. maja odbędzie się wiec stronni­
ctwa demokratycznego dla urządzenia opozy­
cji przeciw Crispiemu.

P etersb urg  d. 5. kwietnia. Wielkie 
manewry, na których spodziewanym jest tak ­
że cesarz Wilhelm, rozpoczną się w pier 
w szych dniach sierpnia w okolicy Petersburga 
i p o t rw a ją  parę tygodni. Ma wziąć w nich 
u d z ia ł  zn aczn ie  więcej wojska, a n iż e li  zazw y-  
czaj, i  pom iędzy  in n e m i  p rz e d s ię b ra n e  będą 
tak że  p róby  z p ro ch em  bezdym nym .

S o fia  d. 5 . k w ie tn ia .  W e d łu g  półnrzę- 
aowej „Agence Balcanique“ poseł w Belgra­
dzie, Mincewicz będzie zapewne na inną po­
sadę przeniesiony.

Ś o f l a  d. 5. kwietnia. W skutek wezwą 
uia półurzędowej Swobody, aby stronnictwa 
opozycyjne w obecnej dobie krytycznej rząd 
popierały, proponuje cankowistowski Stawianiu  
zebranie znakomitszych mężów, w którembv 
wszystkie stronnictwa porówno były reore
m t o n u e ,  41. omówienia środków pojednania 
Bułgarj i  z R osją  ( !) . r J

Belgrad d. 5. kwietnia. W skutek da. 
wurejszego wnroskn burmistrza P a s ie k  „chwa-

ló mil Tnnul P°Ż?ezkę s“mie
• i  kwietnia. Izba posłów przy­
jęła w trzeciem czytaniu ustawę „ nadaniu 
koncesji na przekop cieśniny Korynckiej spół­
ce greckiej, która ma prawo wydać 5 mil. 
r w akcjach i zaciągnąć pożyczkę w sum ie  
15 mil. fr. (Dotychczasowa spółka, pod prze­
wodnictwem węgierskiego jenerała  Tflrra , 
zbankrutowała; p. r.)

Łoudyo d. 5. kwietnia. Pall-M all- 
Gazette ogłasza rozmowę z Dewintoneon, któ ­
ry oświadczył: Posiadam od Emina baszy

l is ty  z prośbą o pomoc, w których dosłownie 
p isze :  „Dacie mi ta k  zginąć jak  Gordonowi.* 
Zaczem zorganizowaliśmy wyprawę Stanleja . 
G dy b y ,S tan ley  nie był wyruszył, byłby Emin 
wzięty do niewoli przez swoich ludzi albo 
przez Mahdiego. My wyciągaliśm y kasztany 
z żaru .

E m in  przekup ił  podobno Tippo Tipa, k tó ­
ry fak tyczn ie  był o fic ja lis tą  S tan le ja .  Chcie­
liśmy E m in a  zaprosić  do Londynu, aby się 
leczył na  swoje oczy, nie żądaliśmy za to od­
wdzięczenia się , i sprawiono nam  cza rną  nie- 
sp"dziiinkę. Ofiarność nasza kosztowała nas 
3 0 .0 0 0  ft.  szt. ( 3 2 0 .0 0 0  z ł .) ,  ale  pocieszaj­
my się S tan le ja  opisem podróży.

Pekin d. 5. kw ietnia . Młody cesarz 
chiński wybrał s ię  z o rszak iem  1 0 .0 0 0  ludzi 
w podróż do nagrobków przodków we wscho­
dnich prowincjach.

\ o w y  J o r k  d. 5. kw ie tn ia .  W Me­
ksyku zgorzała wielka odiewarnia  firmy Bu- 
r ih a r rh a c h i ;  szkoda wynosi dwa miliony do­
larów (4 .5 0 0 .0 0 0  zł.)

W ia d o m o ś c i  g io ł t i o w a .

Lwów, dnia 5. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę.

pfacą
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 193-—'
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 228 50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302- —
Banku kredyt, gaiic. po 200 zł. w. a. . . . —•—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5 * / , ....................101'40

„ 5%  wyl. 10% . 106 —
Banku krajowego 4Vs0/o l°s- w 51 latach . 9870
Towarz. kred. gal. zieinsk. 5 % ....................... 100 90

4 % ...................97-40
„ „ „ 5% los. w 37 lat. 100-90
„ „ „ 4% los. w 41l/2 1.

„ „ „ „ 4% %  los. w 52 1.
„ „ 4% U-5- w 56 lat.

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%

„ „ „ , fd. 5%) 27f%  ■ •
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizae.jne galie. 5% m. k. . . .
Galie, funduszu propinacyjnego 4% .
Kom. banku krajowego 5% w. a. i. ein.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a.

t r 1883 . .

94-75
99'75
9 4 --

r>7'— 
47 —

z r. 1883 4%-,o 
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat holenderski..............................
Dukat c e sa r s k i...................................
Napolcondor  ...................................
Półimperjał ro s y jsk i.........................
Rubel rosyjski s r e b r n y ....................
Rubel rosyjski papierowy . . . .  
100 marek n iem ieckich .....................

104 25 
81 75 

100 50 
104- — 
9725

23'—

554 
5-62 
9-44 
905 
1 32 
1-28 

58-30

żadaj.p 
196-50 
2 3 2 -  
306- -  
216-—

102 40 
107-— 
9970 

101-90 
98-40 

101-90 
95-75 

100.75 
9 5 -

6 0 --
5 0 - -

105-25 
92-75 

101-50 
JOG-— 
98 25

2 5 -
3 6 - -

564
5-72
9-54
975
1-42
1-30

59-30

Słr*yji*cSi«lł <to L w ow a
duia 5. kwietnia 1890

Hotel Żoria . A. Czaykowski z Dusanowa. 11. Mio- 
rzeński z Dembowicy. A. Priwoźnik z Wiednia. A. Schmidt 
z Łowny. E. Kllenberg z Gorlic. K. Mierzeński i F. Mach 
z Tarnopola. A. hr. Piniński z Grzymaiowa.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka to ni» pochedzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności sa r-% nie bierze na siebie)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

Zakład I U a n n o r U  L w ów ,
fotograficzny J* n D il i lC l  t l  Akademicka. 18.

Nieszkodliwość Sacharyny. Najwyższa rada sanitarna 
wiedeńska ogłasza w piśmie „Ostereiehisehen Sanitiitswesen" 
z 11. marea 1890 ,  bardzo zajmujące orzeczenie o wpływie 
Sacharyny na zdrowie, ezem ostatecznie kres kładzie dotych­
czasowym nieprzychylnym zdaniom. Orzeczenie to opiewa, 
że Sacharyna nie działa szkodliwie na organizm, że wybornie 
nadaje się do potraw, i że nie da się zaprzeczyć jej dietety­
cznej wartości. Dotąd uie zauważano ani jednego wypadku, 
by komukolwiek zdrowemu Sacharyna zaszkodziła — ani też 
by u chorych ujemny skutek wywarła. 349

Jaworze - Ernsdorf , jedna z najpiękniejszych miejsco­
wości u stóp Beskidów na Szląsku austijackim , jako zakład 
wodoleczniczy i stacja klimatyczna rozwija sic z każdym ro­
kiem pod dbałym zarządem i troskiwem i umiejętnem kiero­
wnictwem lekarskicm, czego dowodem są liczni chorzy, szu­
kający tam ulgi w swoich cierpieniach.

Przy nadchodzącym zatem sezonie zwraca się uwago 
na ten zakład leczniczy w tej myśli, iż. zbytecznem jest oglą­
dać się za podobuemi zakładami z-a granicami kraju, mając 
takowe u siebie.

W 337 K W 1ZDY
c.k.uprz. „Restitutionsfluld"

( w o d a  d o  m y c i a  k o n i )
prawdziwy tylko wtedy, jeśli ma obok wytłoczoną markę 
ochronna. Do nabycia w wszystkich aptekach i droguerjach 
austro-wogiorskiej monarchii. — Cena złr. I'40.

Skład głów ny: w aptece powiatowej w Korneuburgu 
pod Wiedniem Fr. Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rumun- 
skiego nadwornego dostawcy przetworów weterynaryjnych.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
Podług zegaru lwowskiego. (Od X. października 18S9.)

Do Lwowa przychodzą :

Z K r a k o w a ..........................
Z Podwołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Ozerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . .
Z Suczawy, Ozerniowiee i Sta­

nisławowa .....................
Z Suchej, Chyrowa,, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ................................
Z Pesztu , Lawocznego , Chyro­

wa, Husiatyna. Stanisławowa
i Stryja . ...........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . •

Ze Lwowa odchodzą:
Do Ki a 1 o w a ...............................
Do P o d w o ło czy sk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czemiowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czemiowiee i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Ilusia- 

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoezne-

go i S u c h e j ..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , Lawocznego. Pesz.tu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bołzea (Tomaszowa) . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ożnaezaja 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

P o s p . i
l u b
tur-
jer
4-03,
2-20
2081

5 05

■£-

850 

id  

2 - -  

6-55 

3-36 

8-26

,2-OH,

•■‘rdus0Pcl-‘-.vr»

0-2S  
3 15, 
2 33

7>IS
7-00
6-22

5-41

228 4  2 0 7-20 3 3 0
411 9-521 w lO 35
4-22 7 — 10-23 g a  o so
9-16 !t>13

4-35

8-45

10-20

5.-Ó3
8-03



4 G A Z E T A  NARODOW A z Niedzieli dnia  6, K w ietn ia  1890 . Nr. 80

DAOBNG OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

P ARCELE do sprzedania przy ulicach 
Mickiewicza, Brajerowskiej, Padlewskiego. 

Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró­
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż­
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto­
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P . T. reflektantów bezpłatnie. Za­
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 167

Firm a kupiecka

Albin Solecki
we Lwowie

-zw raca uw agę w p ły w o w y ch  o b yw a­
te li  na potrzebę u porządkow ania  
sto su n k ó w  h a n d lo w y ch  w  G a lic ji, 
zg o d n ie  z w ym ogam i h ig ie n y  pu­
b liczn e j i m o ra ln o śc i ch rześc ia ń -  
s k ie j , c e le m  p ow strzym an ia  procesu  
rozk ład ow ego  w krajow ym  organi-  
1473 zm ie  sp o łe c z n y m .

W z o r y  1469
r o z s y ła m  w s z ę d z ie  franco.

do w szelakiego u ży tk u , tylko do­
bre, praw dziw e, trw a łe  i stosun­
kowo taniej jak  gdzieindziej. Roz­
syłam też do osób prywatnych na 

porę w iosenną i letn ią. 
Skład  e. k. u p rz.'fab ryk i'su k n a  

i  wyrobów w ełnianych

Moriz Schwarz,
Z w ltta n  (Morawa). 

lOOOce fabrycznych resztek na gar­
nitury, zarzu tk i, spodnie, suknie 
kobie-e i  dziecinne, wysyłam po ba­
jecznie niskich cenach, z któremi nikt 

współzawodniczyć nie może. 
M aterjały uniformowe dla c. i k. 
urzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 

wysyłam na "żądanie.

F A B R Y K A

MOEDLIN GSK A
poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony

swój 
S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry C route..........................złr. 3 25

„ „ cielęcej . . złr. 4'50 do 5'50 
„ „ francuskiej . . . złr. 5 —
„ „ n lakiei. . ,, 5’50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6'—

Lakierowane szyte . . . .  „ 6-—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3-50

francuskie . . .  „ 4-75

W ielki wybór bucików I meszclków dla panienek, ch ło ­
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prow incji uskutecznia się odwrotną pocztą.

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowee. Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody,
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przem yśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani -

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472

Buciki dla pań :
Ze skery gemzowej . . . .  złr. 3'75 

,, „ hamburskiej . . . . „ 3'60
„ „ francuskiej . złr. 475  do 7-—
„ „ „ lakier. . złr. 575
„ „ Chevreau . . . .  „ 8 '—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3'50 
„ gemzowe . . . ,  3 do 3'50 
„ francuskie . . . .  złr. 4-—

m w  .  .  m
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 

S zcza w y  a lkaliezno  - słone, jud i brom
zawierające, skuteczne w chorobach s k r o f u l ic z n y c h  i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilityczuych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia ;h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 

Z n a k o m i ta  s tac jo  k l im a ty c z n o  - lecznicza.
P o ra  kąpielow a podzielona na 3 sezony

o d  3 0 .  m a j a  d o  u  o ń c a  t  r z e ś n i a .  
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o l1/̂  część tańsze. 

Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers. 
Jagi elf, lekarz zakładowy oraz radca zdrowia Dr. Zygmunt Rieger.

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe : WW, 
Goldbaum, Mendrochowicz,  Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie oraz apteki 
1470 prowincjon&lno. — Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja.

CARL K I M  Ł Co.
w  W ied ulu.

1428

O nirieieale!
Znuh ochronny.

W I E  D E N S K I

MAGAZYN ..AD L0!!VRJ J

Ą
J

1446

i - l e t n i  k a s z t a n  (od Gizelli po Gidronie Radowieckim), krwi 
orjentalnej jes t  do nabycia w Izydorówce (o. p. Żurawno, stacja 
kolei Stryj), również pełnej krwi oldenburskiej
4135 2-letni. Bliższa wiadomość zarząd dóbr Izydorówka).

Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji

wełny drzewnej

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W oda

Korzyści SaxlehneraC źród ła  Hunyadi Janosz w edle orzeczenia 
pierw szych pow ag le k a rsk ic h :

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie.

S A Y L E H Y E H A  W O D Y  G O R Z K I E J .

1454

we Lwowie, plac Kapitulny 3
E. M. Bernfeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze.
Prawdziwe angielskie Y e r se y -n ta n ik i trykotowe na sezon wiosenny i letni po 

2-50, 3-50, 5 do 20 złr. S p e c j a l n o ś c i  w fartuszkach damskich i dziecięcych, we­
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń­
czochach, haftach, gotowych robotach ręcznych, korenkach klockowych, jakoteż wkład­
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

Szczególna sposobność dla w łaścic ie li dóbr 
1 w illlj:

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. 1-25.— III. złr. 2 90 — IV. złr. 4’50. Praw­
dziwo wschodnie portjsry tunetańskie i firanki, para 
złr. 3 30 do 3'75 ; prawdziwe portjsry marokańskie 
4 7 5 ; trapezunckie 575. (Wpasowane firanki jutowe, 
składajac* się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75) 2-20, 2 90. Stosowne do tego garnitury, skła­
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3 40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
na całe okno złr. 190, 2'80, 3'50 do 9 —. (Wpaso­
wane dywany salonowe 4 50, 6 50, 10 do 30 złr. 
Stebnowane kolory jedwabne po złr. 8 ‘50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po eenio 3 50 
do iY złr. cała resztka.

Znak ochronny i etyk ieta  na naszych pudelkach  
zawierających

Pióra stalowe
są sądownie zastrzeżone i prosimy uprzejmie uważać 
na każdą literę firmy zarówno na piórach jak i na 

etykietach. -  Pudełek bez znaku ochronnego 
nie ma.

N aśladow nictw a sądownie ścigać będziem y.
iaa

„R0ŻNAU“
Klimatyczne uzdrowisko 

na M oraw ie  
Pora kąpielowa 

od 15. maja do 15. września.
Miejmki komitet lił^pielowy.

zasłonięte od wiatrów północnych wysokiemi 
górami Karpat i lasami szpilkowemi, posiada 
łagodne, ozonem nasycone powietrze, obszer­
ny park. Nadaje się przedewszysikiem dla 
cierpiącyoh na piersi i uzdrowiońców. 
Wszelki komfort, zimne i ciepłe kąpiele. 
Aparaty pneumatyczna, Inhalatorja, żętyca, 
mleko górskie i kefir. Urząd pocztowy i 
telegraficzny. Ostatnia stacja Krasna via 
Weisąkirchen lub Huliein. Karty na kolei 
północnej mają 25% opustu i ważność na 
40 dni. — Objaśnień udziela

I

1487

Kąpiele solne Luhatschowitz
1463 w  M o r a w l l

Alkallczno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawierające jod, brom i żelazo, 
kąpiele I Inhalacje.

Mleko owcze, świeże mleko krowie i zakład żętyczny, I7« godziny drogi orf stacji 
kolejowej węg. Brod, połączenie z każdym pociągiem. 
jgĘ T  O tw arc ie  sezonu  12 m a ja  1 8 9 0 .

Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prakty­
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po­
tni, szkania przyjmuje „graflieb SBrenyi’8Che Curinspection. — Obstalunki na wody 

mineralne Brunnenversendung w Luhatschowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny.

Oddział dla dywanów. 
,11 I . ;

koeów, derek na konie i  do podróży znajduje się 
na pólp iętrzu  w sali I . ;  — Parasole , kw iaty i kapelusze w sa li I I . ;  Staniki 
trykotow e i sukienki dziecinne w sali I I I .

Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W ie d n ia  I. Rothcnthurmstras.se 37.
Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprsedniem 

nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować d o :

Magazynu „AU 10UVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

aworze

Maszyna ta ,  trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró­
wno s iłą  roboczą, jak lekkim chodem,
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma­
szyny do rąbania drzewa i inne do fa­
chu drzewnego należące. Prospekty gratis.
Fabryka maszyn C. Schranz & G. Rodiger,

Wien. X., Dampfgasse Nr. 13.

Perła Karpat w Górnych Węgrzech, w odległości 20 minut od stacji 
kolei T epla-T renczyn  - Cieplice kolei doliny Wagu i nowootwar- 
tej linii Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez 
Bogumin-Zylinę w 9 godz. N ajsiln iejsze kąpiele >• ,
siarczane państwa austro-węgierskiego z naturalno- 
mi ciepłemi źródłam i 40° C. W spaniałe poło- 
żenie w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele pole 
cane są w wypadkach go śćca , reum aty­
zmu , porażeniach, new ralgiach , 
isch ia s , przew lekłyeh  choro-

B F R N H A R D Y N A
najnowszy środek do zabarwienia

siwych w łosów
tak głowy, jakoteż brody i wąsów na wszyst­
kie odcienia wynalazku Dr. Bernharda w P a r1 
ryżu, niezawierająey ani ołowiu, ani srebra, 
ani siarki. Cena 2 złr. Na składzie w par- 
1459 fumeiji Fausta, Sykstuska 2.

Ponieważ

1 Kotwiczny P a in -M le r
znąjduje się już prawie we 
wszystkich rodzinach jako 
niezawodny środek domo­
wy w zapasie, więc wszelkie 
zachwalanie tegoż stajo się 
zbytocznem. Czynimy tu 
wzmiankę tylko ze względu 
na te osoby, które jeszcze 
nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain-Expeller 

[ używanym bywa z najlepszym 
skutkiem jako uśmierzające 
bole nacieranie w podagrze, 
reumatyzmie, darciu, kłćciu 
w boku, bolach biodrowych, 
nerwobólach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje 
niezawodnie, a cena jego bardzo 
umiarkowana: 40 i 70 kr. Praw­
dziwy tylko zc znakiem kotwicy. 
Dostać można w aptekach. — 
F. Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 

Londyn itd.

na Szląsku austr. (Ernsuorf) Zakład hydropaty- 
czny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Lecze­
nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 

Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D“. EDMUND KOWALSKI. Poczta, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnieuia i broszury przesyła

Inspekcja Zakładu.
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M li  teiproi H, AiteiiMp we Lwowie.

pismo illustrowane dla kobiet 1489
wychodzi 1. i 15. w każdym miesiąca

Oprócz w ielu wzorów na ubiory i roboty ręczne obejm uje rocznie 
48  kolorow anych ryciu  i 12 tab lic  kroju.

Prenumerata roczna: we Lwowie 1  SBłr. 5 0  c t .  
z przesyłką na prowincję 1  z ł .  8 0  c t .

Abonować można we wszystkich księgarniach.
obecnie wydanym zeszytem trzecim.

3
O
*
M

bach skórnych , pruchnle- 
niu i obumarciu kości 
itd . Wygodnie urządzo­
ne baseny i oddziel­
ne kąpiele, zbyt­
kownie urządzone 
now e kąpiele 
(Hanimam) 
w stylu ,  ,
maur. /  A 0

Kuracje 
żętyczue,

kuracje m ię­
śn iow e, elektryczne  

opatryw anie, kuracje
te ren o w e  wedle profesora 

Oertla. Wszystkim wymogom 
higieny i wygody odpowiednie 

tanie mieszkania. Koncerta, teatr i 
inne przyjemności. Dobra źródlana wo­

da do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. 
W 1. i 3. sezonie zniżone ceny. Om nibusy i 

i fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób na 
kuracji 3800 i około 5000 przejezdnych. Pora ką­

pielow a od 1. maja do 1. października. Wyjaśnie­
nia i illustrowane prospekta rozsyła darmo

rząd kąpielowy d’Harcourta w Trenczynie-Cieplicach-

ftyrekc a Paw łosiowa
poczta J a r o s ła w  ma na zbyciu większą ilość kartofli Cebulek czeskich (S ch w a r-  

zenbergek ich) ua nasienie lub iuuy użytek.
1489

A©\

SDCOO

Zupołnie 
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzyma! i polata hand«l 1187

Y-ta podróż do Dalmacji i Czarnogóry.
U czestnicy w yruszą  2. m aja  z W iednia, a do podróży m orskiej użytym  będzie parow iec wypożyczony od 
austro -w ęg . Łoyda. W ejście na okręt n astąp i w  Abazji lub Bium e, przytem  zw idzi się następujące m iej­
sc a : Lnsslnplcolo, Z a r a ,  S e b e n lc o ,  następn ie  osobnym parow cem  K e r k a f S l l e ,  Trau, S p a la  o, 
rzym skie w ykopaliska w S a lo n ® , Curcola, Gravosa, I tu g u sK , J L a c ro in a  (posiadłość ś. p. S u d o ł i) , 
Bocce dl Cattaro tw ierdze C a tta ro  i B udua  (najbardziej na po łudniu  leżące m iasto  austrjack ie  Lesllia, 
Lissa, Busl (g ro ta  n ieb ieska), Fola, Triest ztam tąd  zaś koleją do W iednia  lub B udapesztu . Z C attaro  
na żądanie m ożna odbyć podróż do C zarnogóry i C etynii. W ycieczką  tę urządzono bardzo w ygodnie, gdyż 

noclegi prócz jednego w ypadają  w  portach . W  lecie nastąp i

i V .  podróż do Ilie&iiiin połnocnego ^
Miejsca zapisujemy k.lejno, w miarę nadchodzących zamówień. Dla kobiet osobne sypialnie. Prospekty i informaaje gratis.

im A . § I L B E R I I l > B E K ,

Senzacyjne, praktyczne, niezbędne
elektryczne aparaty
Nr. 101, 105, 182, 184 etc.

opisane w moim cenniku. Illustrowane 
prospekty gratis. Wielki illustrowany 

cennik za 30 fenigów w markach.

B. S. ZADIG,
fabryka elektrycznych przyrządów 

1488 Berlin W. Leipzigerstr. 30.

ma d* om i.siez .a ia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lelcterki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny.

M oraw ska
Rynek 29.

H M H N N M *

O d l  2 0  l a t  u z n a n e

Bergera
Lecznicze Mydło $mołowcowe.|

■i Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
— ^ ^ i s t w a c h  Europy z świetnym skutkiem na w sze lk ie  w yrzu ty  skórne szczególniej 

przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytno wy- 
-  -rzu ty , tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupieżMy pin gośćcowys

t odwielu lat doświadczo­
ny środek domowy, nie­
mniej jako środek niezawo­
dnie wzmacniający przed

lub  po 1341
wielkiem natężeniu,

M»rka forsownych marszach
ochronna i t. P-

Celem zapobieżenia zamianie 
należy wyraźnie żądać przetworów 
Kwizdy i zwracać uwagę na markę 
ochronną. Cena za flaszkę 1 zł.

Franciszek Jan Kwizda 
aptoU obw. w Zoraoahuren pod Wiedniem, 
e. k. austr. i kr. ram. nadw. dostawca.
Prawdziwy płyn do nabycia we 
wszystkich aptekach austr.-węg.

ua głowie i brodzie. — Bergera mydło smotowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkierai innemi 
m ydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa-X 1f w l r -.— ................... ‘ ł “»‘ "jiaŁiiie Durguru m

^^ jzac  na wydrukowany obok znak ochronny.

obeznanego rów nież z rauzykaljami 
1482 poszukuje

A. C Y B U L SK I,
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut ,  

Poznań, św. Marciu 10.

^  W uporczywych cierpieniach skórnych Lźywa się zamiast mydła smołoweowego skutecznie
Berffera m ydła  sm olow cow o-siarcziA n^go

Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich n ie o z y s t o ś o i  ce ry  
Q n a  wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
X  * kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

X  B ergera  g l ic e r i  now e mydf<» s iu o ło w cow e
^  Cena sztuk! każdego gatunku 85 ct. wraz z broszurą.

tv pudelkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1*9!).
Z innych mydeł Bergera poleca się następu*, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło ichth''olowe na 

^ r e u m a ty z m  i czerwoność twarzy; mydło piegon e bardzo skuteczne; mydłn mninowe 
^ ^ ^ ^ ■ ■ .p rz e c iw  poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
^ X ^w H H n ia  zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i g łów na rozsyłka: G. H eli & Comp ,  w Opawie (T roppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystaw ie farm aceuty­

cznej w  W iedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. aptekarzy: Hi Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P . Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleisehmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). /


